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P rze d p ła ta  w y n o s i :

We Lwowie: miesięcznie zt. I'50, kwartalnie zł. 4‘50, 
półrocznie zł. 9. Prenumeratorowie miejscowi, 
składający przedpłatę bezpośrednio w administra- 
uyi Gaz. .Nar., m ająnadto prawo b e z p ł a t n e g o  
wypoiyczania książek z czytelni H. Altenberga 
(dawniej F . H. Richtera).

Na prowlncyl z przesyłką pocztową: miesięcznie zł. 2, 
kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12.

Za grauicą kwartalnie zł. 7-50, półrocznie zł. 15. 
Prenumeratorowie Oaz. Nar. mogą otrzymywać tygo­

dnik humorystyczny SZCZUTEK za dop ła tą : mie­
sięcznie 35 ct., kwartalnie I zł. — a BIBLIOTEKĘ 
POWIEŚCIOWĄ GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 
eo piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 ct., 
kwartalnie I zł. 10 ct,

S a m  er kosztuje 6 ct.
wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowinoyi o godzinie 7  wieczorem

dGtOSZENIA  I PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwowie
Aministracya Gazety Narodowej ul. Karola- 
Ludwika 1 . 3 ;  w Paryżu: C. Adam Ciborowski) 
38 rue de Yarenne P a ris ; we Wiedniu: Haasen- 
stein 4  Yogler (Otto Mass) Walfischgasse 10 — 
Rudolf Mosse Seilerstiidte 2, — A. Oppelik Gru- 
nergasse 12 -  M. Dukes Wollzeile 6, -  Sehallek 
Wollzei.e 11 i J. Danneberg, I. Wollzeile 39; 
w Hamburgu: A. S teiner; w Frankfurcie n M. 
llassensteiu 4  Yogler i G. L. Daube 4  Comp. 
w Warszawie : Reichman 4  Frendler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłuszenia zwyczajne za jedno- 
8zpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 et. Nadesłane za wiersz lub je^om iej- 
see 30 ct Głusy publicznuśul za wiersz lub jego 
miejsce 50 ct. Prywatna kereependencyn 3 et. od 
wyrazu. Karty kereipeud»ooy|ne dla drobnych 
otłosz 30 et,

Biorą re d a k c ji : ul. Kopernika 7, I. piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem. E e d a k t o r : Dr. A L E K S A N D E R  YO U EL. B iu ra  a d m in is tr a c j i  : ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 

otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy.

Dalsze banffiady.
Lwów, d. 5. maja.

Onegdaj we czwartek odbyło się w 
Budapeszcie walne zebranie katolickiego 
Towarzystwa św. Szczepana, które pry­
mas Yaszary zagaił długą mowę, a na 
końcn powiedział:

„Społeczeństwo nasze gorączkuje. Sto­
imy w przededniu wielkiego przesilenia, 
nietylko my, ale ludzkość cała. Wszakci 
wszędzie podnoszę kwestye, których do­
tychczas dotykać nie chciano. Wszystko

fiodane zostaje w wątpliwość; wraz s re- 
igią zagrożone wszystko: władza, posłu­

szeństwo, prawo własności, mienie, cha­
rakter, życie, honor. Atmosfera jest du­
sząca. Czujemy nadciąganie burzy, która, 
gdy wybuchnie, spustoszenie albo s tra ­
szliwe następstwa za sobą pozostawić 
może. Nie z dumnem niezłomnej wale­
czności słow em : Si fraćtus illabitwr or­
bis, impuridum ferienł ruinae wyglądamy 
burzy, ale w pokorze serc naszych pro­
simy o jej odwrócenie modlitwą uczniów : 
Wybaw nas Panie!"

Prymas przemawiał w towarzystwie 
potężnem, które w ubiegłym roku wy­
dało 7,940.000 arkuszy druku rozmai­
tych pism, którego majątek (230.000 z ł ) 
w roku zessłym pomnożył się o 37.00'1 
zł. i którego budżet na ro bieżący 
157.258 zł. w dochodach a 138.780 zł. 
w wydatkach wykazuje. Prymas mówił 
o szerzącym się wszędzie, a także we 
W ęgrzech ateizmie, ale ustęp co do nad­
ciągającej burzy odnosił się przede - 
W8zystkiem do sceny, która się dzień 
poprzód 1. maja w węgierskiej Izbie po­
słów odbyła.

Dep. Terenyi (liberał, m inisteryali- 
sta) wniósł interpelacyę z powodu po­
bytu i działań nuneyusza Agliardego we 
W ęgrzech, któregośmy obszernie wcale 
nie podnosili, nic bowiem nuneyusz nie 
czynił, coby ponad zakres jego jako 
przedstawiciela g ł o w y  k o ś c i o ł a  k a t .  
wybiegało. P. Terenyi znalazł jednak, 
ie  nuneyusz jest dyplomatycznym repre­
zentantem o b c e g o  m o c a r s t w a ,  i 
odwidziny nuneyusza wywarły na p. T e- 
renyim takie „wrażenie", jakoby nun­
cjusz przekroczył prawa reprezentanta 
obcego mocarstwa i mieszał się do w e- 
w n ę t r z n y c h  spraw Węgier. P. Tere­
nyi powołując się na doniesienia d z i e n ­
n i k ó w  i na  p r y w a t n e  opowiadania 
zapytuje: 1) Jakie stanowisko zajmuje
rząd wobec podróży nuneyusza papies­
kiego Agliardego po W ęgrzech? 2) Czy 
rząd zainicjował lub chce zainieyować 
takie kroki, któreby rozwiały zaniepo­
kojenie, i nieporozumienia, jeśli jakie 
zachodzą, usunęły, a co najmniej aby 
na przyszłość pomnożeniu się ich zapo- 
bieżono ?

Interpelacya była z góry zamówioną, 
a żydo-madiarski Pester Lloyd  już przy­
gotował był z jej powodu artykuł. Jakoż 
m inister prezydent Banffy oświadczył, 
że natychm iast odpowie. A odpowiedz 
ta jest klasyczną próbą szalbierstwa:

„Izba pozwoli, że natychm iast odpo­

wiem p. interpelantow i, rząd bowiem 
już poprzód zajmował się tą sprawą.

Mianowany ministrem prezydentem, 
przybywszy do Wiednia, miałem sobie 
za obowiązek mego stanowiska i za wy­
maganie kurtoazyi, odwidzić ambasado­
rów i posłów państw obcych. Tak też 
nuneyuszowi papieskiemu złożyłem wi­
zytę. Bozmowa nasza była bardzo ser­
deczna, ale spraw publicznych a spe­
cjaln ie kościelno-politycznych nie do­
tykała; i w toku jej napomknął nun­
eyusz, że oddawna zamierza przybyć do 
Węgier, złożyć wizytę ks. prymasowi w 
Ostrzyhomiu a nadto inne też osoby 
odwidzić. Musiałem radośnie powitać ten 
zamiar, jestto bowiem w naszym in tere­
sie i pragniemy, aby przedstawiciele 
państw obcych częstym pobytem we Wę­
grzech stosunki tutejsze pognali, osobi­
ście się tu zoryentowali i zdrowych n a­
brali informacyj zamiast jednostronnych, 
interesom naszym może nieodpowiednich, 
jakich zkądinąd zasięgają.

„Ale kiedy nuneyusz był w Ostrzy­
homiu a ja przypadkiem znowu we Wie­
dniu bawiłem, zdumiałem się, czytając 
w dziennikach o postępowaniu, o oświad­
czeniach i o toaście nuneyusza w Ostrzy­
homiu. Później, zawsze jeszcze we Wie­
dniu dowiedziałem się o owych styczno- 
ściach i oświadczeniach nuneyusza w Bu­
dapeszcie. Powróciwszy do Budapesztu, 
otrzymałem wiadomość o tym i owym 
fakcie podczas jego odwidzin w Wielkim 
Waradzie (u kard. Schlaucha). I  jakkol­
wiek n ie  c z u j ę  s i ę  uprawnionym, 
w p r o B t  o b w i n i a ć  nuneyusza za jego 
postępki lub wyrazy, wszelako sposób, 
pora, występywanie i okoliczności, wśród 
których tu się pojawił, wywarły na mnie 
w r a ż e n i e ,  że przekroczył ową grani­
cę (W ołania: czem?) która mu, jako 
przedstawicielowi o b c e g o  p a ń s t w a  
co do w e w n ę t r z n y c h  s p r a w  kra­
ju  jest wytyczoną, albowiem pomiędzy 
nuncjuszem  papiezkim a posłami i am­
basadorami państw obcych r ó ż n i c y 
r o b i ć  n i e  m o ż n a ,

„Jakkolwiek niewątpliwem jest, że 
stolica rzymska w sprawach duchownych 
posiada zakres prawa, zakres działania
i kompetencję co do katolików węgier­
skich, wszelako na iad en  sposób stolica 
rzymska tego zakresu prawa i kompe- 
tencyi wykonywać nie może przez nun­
cjusza, którego do pewnego kraju jako am­
basadora wysyła. Wykonywanie tego za­
kresu prawa i poruszanie spraw ducho­
wnych jest w naszem prawie politycz- 
nem unormowane i w ręce prym asa zło­
żone. Tak więc, jeżeli już nie fakt, nie 
zamiar, to na każdy sposób mamy przed 
nami p o z ó r ,  że nuneyusz, może nie 
umyślnie, zakres swego prawa i kompe­
tencji przekroczył. (W ołania: czem? po­
wiedz pan raz 1)

„Otóż takie jest moje zdanie, zdanie 
rządu, i rząd w porozumieniu ze wspól­
nym ministrem spraw zagr., który w tym 
względzie przyswoił sobie stanowisko 
rządu węgierskiego... (Burzliwe przery­
wania z różnych stron). Rząd to zdanie 
swoje za pośrednictwem wspólnego mi­
nistra spraw zagr. wyraził wobec Stoli­
cy apost., prosząc najpierw o wyjaśnie­

nie, a dalej wyrażając życzenie, aby S to-, 
lica apost. przyjęła do wiadomości, że to 
postępowanie nosi p o z ó r  mieszania się 
w nasze sprawy wewnętrzne. To chcia­
łem szan Izbie powiedzieć, proszę odpo­
wiedź tę przyjąć do wiadomości." (Co 
też większość wołając „eljen!" czyni).

Zarazem wiadomy był już projekt 
ustawy, który miał rząd wnieść naza­
ju trz (Pester Lloyd  już d. 1. maja do­
słownie go podał), odsądzający ducho­
wieństwo katolickie od wszelkiego udzia­
łu w wyborach do sejmu, pod karą n ie­
ważności wyboru a więzieniem do trzech 
miesięcy.

Jak widzimy, ani interpelant, ani m i­
nister prezydent nie przytoczył żadnego 
a żadnego f a k t u ,  wszędzie tylko mowa 
o w r a ż e n i u ,  o p o z o r z e  — a je ­
dnak uczyniono krok, który tylko jaskra­
wymi a dokumentnie poświadczonymi 
faktami możnaby usprawiedliwić, krok 
dążący do usunięcia msgr. Agliardego 
z posady nuneyusza 1 I szczególny to ze 
strony żydo-madiarów za rzu t, że nun­
eyusz miesza się w sprawy wewnętrzne, 
skoro „papież kalwinów węgierskich" 
Koloman Tisza, będąc ministrem prezy­
dentem, przed walnymi wyborami starał 
się w Rzymie o poparcie dla stronni­
ctwa rządowego, skoro Bismark jako 
kanclerz prosił w Rzymie o polecenie 
dla „centrum", aby oddało swe głosy 
za projektem wojskowym; skoro rząd 
francuski nie był wcale urażony, że Oj­
ciec św. radził katolikom francuskim, 
aby się zgodzili na konstytucyę republi­
kańską.

Jest też skrajną przewrotnością twier­
dzić, że nuncjusz papieski jes t tylko dy­
plomatą takim, jak przedstawiciel p ań -1 
stwa świeckiego. Nie może też prymas, 
jako hgatus natus być przedstawicielem 
Stolicy apostolskiej, gdyż legat tylko 
poruczone sobie specjalne sprawy zała­
twiać może — na zwykłego przedstawi­
ciela stopień jego jest zbyt wysoki — 
tak samo arcyksiąże zwykłym ambasado­
rem być nie może, chyba tylko delega­
tem cesarza w pewnej danej sprawie. Za­
pomniał też p. Banffy, że wedle węgier­
skiego prawa politycznego, na które się on 
powołuje, prymasowie węgierscy posia­
dali dawniej także bardzo ważne prawa 
polityczne, że według starej konstytucji 
byli oni po królu i palatynie najważniej­
szym czynnikiem politycznym. A prze­
cież nie ulega wątpliwości, że gdyby 
prymas reklamował dziś dawne swoje 
stanowisko polityczne, to p. Banffy 
pierwszy głośaoby przeciw temu zaprote­
stował.

Na czem się to skończy? Dymisyą 
Banffiego, Kalnokiego ?... Na każdy spo 
sób zapał katolików węgierskich spotę- 
żnieje i przepadła nadzieja rządu, aby 
przeparl pozostał e dwie ustawy kościel-
myśPHlityCZae W panów po swojej

Pocztowe giełdy pracy.

Jedną z najbardziej piekących kwe- 
styj spółczesnych , domagających się jak 
najszybszego załatwienia, jest bezsprze­
cznie kwestya uregulowania wzajemnego 
stosunku między podażą pracy a popy­
tem za pracą, przez organizację pośre­
dniczenia między poszukującym pracy a 
poszukującym pracownika, oraz przez 
wyszukiwanie i wskazywanie nieznanych 
często szerokim warstwom środków i 
miejsc zarobków w kraju lub najbliższem 
sąsiedztwie. Uregulowanie tego stosunku, 
będącego jedną cząstką wielkiej kwestyi 
socyalnej, leży we wzajemnym interesie 
tak klas pracujących jako też i ofiarują­
cych pracę osob, stąd też wszędzie, 
zwłaszcza wśród warstw robotniczych 
najbardziej uczuwających brak pracy, dają 
się słyszeć głosy wzywające do rozwią­
zania tej kwestyi. Dotąd pośredniczenie 
między szukającymi pracę a ofiarującymi 
pracy spoczywa niemal wyłącznie w ręku 
rozmaitych prywatnych biur stręczeń — 
korzystanie z których połączone jest bądź 
z wielkimi kosztam i, bądź naraża szuka­
jących pracy na nielitościwy wyzyk. Z re­
sztą prywatne biura stręczeń mają za­
kres działania zwykle ściśnięty — więcej 
na lokalne stosunki obliczony — i nigdy 
nie mogą już z natury rzeczy samej, na 
brać ogólniejszego znaczenia. Wzajemna 
zaś konkurencja tych biur, których licz 
ba jest znaczną, wywołuje zamiast orga- 
nizacyi na polu pracy, szkodliwą decen­
tralizację a co zatem idzie chaos i bez- 
ładność. To samo da się powiedzieć i o 
wszelkich filantropijnych biurach stręczeń, 
które z powodu lokalnego i autouomi- 
stycznego swego charakteru nigdy ró­
wnież nie mogą należycie odpowiedzieć 
swemu zadaniu. Aby bowiem biura pracy 
mogły należycie i z pożytkiem funkeyo- 
nować, winne one obejmować całość pe­
wnego terytoryum, czy to państwa, kraju, 
prowincyi, winny scentralizować w sobie 
całą sumę podaży i popytu pracy w tem 
terytoryum, winne wreszcie stać się do- 
stępnemi dla każdego, czyli bezpłatnemi 
dla interesentów, lub przynajmniej po- 
łączonemi z minimalnymi kosztami, czyli 
jednem słowem, biura pracy winne stać 
się instytucyą społeczną, bądź prowadzo­
ną przez państwo, kraj, prowincję, lub 
poruczoną pewnym stałym związkom spo­
łecznym pod kontrolą państwa.

Jakoż wobec wzmagających się prą­
dów społecznych, poczęto w ostatnich 
czasach zajmować się bliżej sprawą uspo­
łecznienia pośrednictwa między popytem 
a podażą pracy. I tak Francya zaprowa­
dziła niedawno tak zwane giełdy pracy 
zostające w ręku syndykatów robotni­
czych. Stan Ohio w Północnej Ameryce 
zaprowadził z dniem 1 stycznia 1893 r. 
w pięciu najgłówniejszych m iastach swo­
ich specjalne urzędy, które mają za cel 
wyszukiwać ludziom pracę. Obowiązkiem 
tych urzędów jest prowadzić spisy osób, 
które szukają pracy i spisy tych, którzy 
potrzebują robotnika. Od założenia tych 
urzędów do końca roku 1894 zgłosiło się

81.484 osób poszukujących pracy. W 
38.354 wypadkach mogły rzeczone urzę­
dy dostarczyć tym ludziom pracy bez 
żadnej z ich strony zapłaty. Urzędy te 
kosztowały stan Ohio 5000 dolarów ro­
cznie, czyli po 1000 dolarów rocznie ka­
żde biuro. Stanowe biura pracy mimo, 
iż tylko istniały w pięciu miejscowo­
ściach, wydały tak błogie skutki, iż poseł 
M M artin wniół w bieżącym roku w iz­
bie prawodawczej stann Pensylwanii, w 
Harisburgu, projekt zaprowadzenia po­
dobnych biur, tylko na szerszą skalę, w 
stanie Pensylwania.

Najgenialniej jednak, zdaDiem naszem, 
rozwiązał kwestyę tę rząd W. Księstwa 
Luiemburgskiego, w nader prosty sposób 
przez użycie instytucji poczty jako or­
ganu pośredniczącego między poszuku­
jącymi i ofiarującymi pracę. Rozporządze­
niem rządu wielkoksiążęcego z duia 19 
listopada 1892 wprowadzoną została in- 
stytucya „Pocztowej giełdy pracy". Celem 
dokładnego zbadania tej nowej instytu 
cyi udaliśmy się wprost do rządu Wiel­
kiego Ks. Luiemburgskiego, i z gotowo­
ścią otrzymaliśmy wszelkie potrzebne 
wyjaśnienia i materyały w tej sprawie 
tak, iż możemy skreślić dokładne spra­
wozdanie.

Artykuł I  szy rzeczonego rozporządze­
nia postanawia fundamentalną zasadę no­
wej instytucji. Artykuł teu b rzm i: Ad- 
ministracya poczt i telegrafów obejmuje 
z dniem 1 grudnia b. r. (1892) czynno­
ści tak zwanej gibłdy pracy (Bourse da 
Travail) mającej na celu pośredniczenie 
w podaży i popycie pracy między praco­
dawcą a robotnikiem.

Artykuł l i  gi dzieli „Giełdę pracy" 
na dwie części, na „giełdę ogólną", obej­
mującą całe Wielkie Księstwo, oraz na 
„giełdę lokalną" obejmującą okręg każ­
dej miejscowej poczty. Dalsze artykuły 
określają czynności tak „Giełdy ogólnej" 
jak i „lokalnej" oraz cały proceder dzia­
łalności.

Czynności giełdy ogólnej są następu­
jące : Każdy poszukujący czy to pracy, 
czy to pracownika, chcący korzystać z 
tej insty tucji wpisuje na specyalnie ku 
temu przeznaczonych kartkach poczto­
wych adresowanych do głównego urzędu 
pocztowego w Luzemburgu-mieście a fran­
kowanych w zwykły sposób, swoje na­
zwisko, adres, rodzaj zatrudnienia, ewen­
tualnie określenie, jakiego rodzaju poszu­
kuje pracownika, w końcu wysokość żą­
danej, względnie zaofiarowanej pracy. Tę 
kartkę wrzuca się do skrzynki pocztowej. 
Urząd pocztowy w Luiemburgu-mieście 
sporządza z tych poszukiwań i ofiarowy 
wań pracy rejetsr, który się zamyka 
każdego dnia wieczorem. Z rejestru tego 
sporządza się tyle kopij, ile jes t urzędów 
pocztowych w kraju i rozsyła się takowe 
najbliższymi pociągami rano wszystkim 
urzędom celem plakatowania tychże w 
urzędach pocztowych stacjach kolejowych, 
hotelach etc. Pozycje w tych rejestrach 
pozostają tak długo, aż nie nadejdzie do­
niesienie o cofnięciu żądania lub ofiaro- 
wania pracy. Celem ułatwienia manipu­
lacji urząd pocztowy w Luiem burgu-m ie­
ście drukuje raz na tydzień kompletną 
listę ofiarowań i żądań pracy i takową ,

rozsyła wszystkim urzędom pocztowym 
Wszelkie zaś zmiany, jakie zajdą w ciągu 
tygodnia, podaje tenże urząd zapomocą 
hektografowanych cyrkularzy urzędom 
prowincyonaluym do wiadomości celem 
zmodyfikowania drukowanej listy.

Giełda pracy lokalna polega na tej 
samej zasadzie, co giełda ogólna , z tą 
tylko różnicą, że kartki donoszące o po­
szukiwaniu i ofiarowaniu pracy adresuje 
się do miejscowego urzędu pocztowego, 
który sporządza lokalne rejestra i takowe 
w swym okręgu afiszuje. Lokalna więc 
giełda pracy służy tylko dla ofiarowują­
cych i poszukujących pracy w danej 
tylko miejscowości.

Pisemne zgłoszenie się na kartce ko­
respondencyjnej nie jest jednak niezbę- 
dnem. Wolno jest bowiem tak poszuku­
jącym pracy jak i ofiarującym pracę zgło- 
śić się ustnie do urzędu pocztowego i żą­
dać wpisania do rejestru bądź giełdy lo­
kalnej, bądi ogólnej.

W interesie regularnego i należytego 
funkcjonowania „Giełdy pracy" wymaga 
się jednak, aby każdy, kto korzystał z tej 
instytucji, w razie zrealizowania swego 
żądania lub odstąpienia od tegoż bez­
zwłocznie uwiadomił urząd pocztowy g łó ­
wny, ewentualnie lokalny. W tym celu 
ustanowione są osobne kartki korospon- 
dencyjne, które wysyła się niefrankowa- 
ne. Na podstawie tych kartek dotyczące 
urzęda modyfikują rejestra giełdy pracy, 
jak to już wyże,, zaznaczyliśmy.

Administracya więc poczty pośredni­
czy między poszukującym pracy a ofia­
rowującym pracę w ten sposób, iż zbliża 
ich wzajemnie do siebie, rola jej polega 
zaś tylko na zbieraniu żądań i ofert, 
rozsyłaniu i afiszowaniu tychże. Porozu­
miewanie zaś wzajemne należy do re- 
fięktantów. Administracya poczty nie 
przyjmuje więc na siebie żadnej odpo­
wiedzialności, jak tylko co do należyte­
go ekspedyowania i rejestrowania ofert i 
żądań.

Tak się więc przedstawia w głównych 
zarysach organizacja tej nowej instytu- 
cyi. Niepodobna jej odmówić oryginalno­
ści i geuialuosei polegającej na tak pro­
stym i trafnym pppąyśle, wyzyskaniu, po­
wszechnej a zarazem tak dobroczynnej 
instytucyi, jaką jest poczta, do równo­
czesnego przesyłania ekonomicznych sił 
aż do nąjdalszych zakątków i do wz&je- 
wnego zbliżania tychże.

Przypatrzmy się teraz, jąk wygląda 
ta młoda insty tucja  w praktyce. Wielkie 
Ks. Luks^mburgskie zajmuje powierz­
chnię 2587 kw. kim., liczy zaś miesz­
kańców 211.088. L czba urzędów poczto­
wych w tym państewku wynosi 52, zaś 
staeyj kolejowych 101 Ogłoszenia giełdy 
pracy rozlepiają się więc w tych 52 urzę­
dach pocztowych, 101 stacyaeh kolejo­
wych, nadto także we ważniejszych ka­
wiarniach, hotelach i restauracyacb, któ­
rych liczba wynosi około 2180.

W miesiącu grudniu 1892 (a więc 
w pierwszym istnieniu) liczba poszuki­
wań pracy wynosiła 88, zaś liczba ofia- 
rowań 55; 10 poszukiwań i 15 ofiaro­
wań pracy zostało zrealizowanych w tym 
miesiącu

W iktor Ungar.

Wycieczka do Lwowa
przez Małgorzatę Poradowską.

(B.kn druktwanj w parjskiem „Figaro* d. J7. kwietnia 18*5).

Gdy opuścimy już krętą drogę z W ie­
dnia do Krakowa i przebędziemy granicę 
galicyjską, pozostawiając na południe 
wspaniały łańcuch K arpat, zdaje nam 
się, iż znaleźliśmy się nagle w kraju 
marzeń i ciszy.

Na prawo l na lewo niezmierzone 
równiny, pieszczone falami wiatru, łączą 
się z dalekim błękitem ; tu i owdzie sre­
brna wstęga rzeki lub błękitnawa smuga 
boru, albo domostwo samotne w wianku 
Bmukłych topoli, przerywają jednustaj- 
ność płaskiego krajobrazu pól, na któ­
rych oągi tyle staczano krwawych bitew 
z azjatyckimi poganami.

Strój wieśniaków miejscowych, męski, 
malowniczy, zachował jeszcze cechę tych 
dalekich czasów. Składa się on po wię­
kszej części z długich białych lub bru­
natnych sukman z szerokimi wykładami 
z czerwonego sukna, z wysokich butów 
nieczemionych, czapki zdobnej wstążka­
mi i pawiemi piórkami. Przy takiej odzie- 
ŻJ, w ręku kosa, która wśród walk od­
gięta i na drzewcu w kształcie spisy 
osadzona, stała się ongi tak sławną na 
Facławickiem po lu , którego bohaterem 
^ył, jak wiemy, sławny wódz polski Ko­
ściuszko.

W miarę, jak zbliżamy się do Lwo- 
* a . wyłaniają się z pól i skraju lasów 
k o p u ły  grecko-unickich kościołów z ple­
baniami, ukrytemi w okoleniu żywopło­
tów, dalej widać pastwiska z licznem 
Psaącem się na nich bydłem, a kępy lip, 
Ulubione pszczół siedlisko, wskazują, iż 
esteśmy w sercu Czerwonej Rusi, tej

pięknej Rusi, którą dawni nazywali k ra­
iną płynącą mlekiem i miodem.

Nareszcie kilkakrotny, przedłużony 
świst lokomotywy oznajmia, iż jesteśmy 
w pobliżu stolicy kraju. Pociąg nagle się 
zatrzymuje i otacza nas na wydłużonym 
dworcu chaotyczna czerń podróżnych, 
z różnych krajów i z różnych sfer spo­
łecznych, w różnych strojach, mówią­
cych po polsku, po niemiecku, po rus u, 
żargonem hebrajsko-żydowskim, a nawe 
po francusku.

Przybyliśmy już do Lwowa.
* **

Na zewnątrz dworca roją się najroz­
maitsze zaprzęgi i powózki: obok wehi­
kułów z ubiegłego stulecia widzimy ele­
ganckie wiktorye i karety, lekkie bryczki 
i wąziutkie, długie wózki, w których mie­
szczą się całe pokolenia żydów lub chłop­
stwa.

Ruch i ożywienie n a d z w y c z a j n e ;  ale
dopiero wjeżdżając na przedmieście, Kra 
kowskiem zwane, wyłącznie niemal przez 
żydów zam ieszkane, podróżnemu zdaje 
się, iż znalazł się od razu na wschodzie. 
Są tam dom ki, budy i sklepiki, kilka 
metrów zaledwie szerokie, przed któremi 
stoją żydzi w zielonkowatych chałatach, 
z aksamitną jarm ułką na głowie. Tutaj, 
w ciemnej jamie, za drzwiami obryzga- 
nemi krwią, rzeźnik w długiej, czarnej 
odzieży sprzedaje swój towar wstrętny; 
dalej rymarz jakiś, obok kupiec bławatny 
lub galanteryjny. Przed sieniami oparte 
o ścianę widzimy rudawe kobiety z o- 
brzmiałemi oczyma, lub blade dziewczę­
ta czarnowłose, niedbale siedzące pod 
murem, nęcące uśmiechem i nawoływa­
niem klientów do sklepu, podczas gdy 
rozczochrani, brudni malcy brodzą z za­
chwytem w pełnych błota rynsztokach. 
Dalej jeszcze o ponurym wyglądzie że­
bracy, odziani w fantastyczne łachmany, 
nadstawiają swe torby po jałmużnę. Cza­
sem wśród stosów worków kukurudzy,

pszenicy, albo postawów grubego sukna, 
dostrzega 8Ię starą żydówkę, o pergami­
nowej twarzy z czołem ujętem w bindę, 
upstrzoną perłami i niegładzonymi dya- 
mentami, albo toż jakiegoś malca, przy- 
szłego talmudystę, z zapadłymi policzka­
mi, z poważnem spojrzeniem, zagłębio­
nego w czytaniu starej świętej księgi.

* **
Ale otóż i więzienie, do którego 

wchód stanowi brama potężna. Właśnie 
oddział więźniów wychodzi. Są ubrani 
w szare, grube sukno ; żołnierze z kara­
binami na ramieniu towarzyszą udającym 
się na robotę. Jedyny to zdaje się na 
świecie zwyczaj, zwyczaj krajowy, iż pry­
watni ludzie wynajmują dziennie tych 
szczególnych pracowników dla rżnięcia 
drzewa i układania go w drwalniach lub 
piwnicach. Czyżby przyczyna tkwiła w 
tem, iż w tych okolicach rolnych, patry 
archalnych, oddalonych od wielkich ognisk 
przemysłowych, w których nie rozpano­
szyły się jeszcze zwierzęcosć i gwałtowne 
namiętności, — nawet przestępcy mają 
ciche, spokojne obyczaje, a czyny kary­
godne spełniają tylko w chwili zboczeń 
przejściowych ?

Kraj to złotego wieku. Zresztą wie 
śniący, których tu zamknięto za jakąś 
drobnostkę (peccadille), wracają potem 
do domu zachwyceni „wygodami wię- 
ziennemi i dobrą strawą.

„Umieszczono nas na pierwszem pi$ 
trze ! Jadaliśm y mięso i groch szablasty., 
a towarzystwo tam wyborowe (sic); są w 
niem panowie prawdziwi!*'

Opowiadano mi, iż w jednej z wiosek 
pod Stanisławowem, gdy chłopi, których 
zamknięto za kradzież koni, powrócili do 
domu, znaleźli wioskę świątecznie przy­
braną przez mieszkańców na ich przy­
bycie. Ten jeden szczegół dowodzi, jak 
mało wrażenia na lud tutejszy wywiera 
więzienie, uważają ję  raczej za rodzaj 
ojcowskiego zajazdu.

Opuszczając przedmieście, znajdujemy 
się na szerokim bulwarze, gdzie jest pod 
gołem niebem żydowska giełda, a nic 
ciekawszego nad ten zaaferowany tłum 
agentów wszelkiego rodzaju, w długich 
chałatach z sukna lub z je d w a b iu , w 
czarnych cylindrach, z pod których wy­
ziera to siwa głowa starca, to wyciągnięta 
twarz i latające oczki rudego faktora.

W dali góra „Wysokim zamkiem" 
zwana, ktdrej lesiste spadki panują nad 
miastem, tworzy najpiękniejsze miejsce 
przechadzek w okolicy. Na szczycie spo­
czywają fundamenta zameczku, zbudowa­
nego w X III wieku przez Lwa, księcia 
Czerwonej Rusi, tego samego, który dał 
miastu nazwę Lwowa czyli lwiego grodu.

z mnóstwem latarń delikatnie rzeźbionych, 
wyzierają z ciemnej zieleni sosen i ta ­
rasów.

Lwów nie posiada tak jak Kraków 
swego sauktuaryum, w któremby spały 
snem wiecznym dawne polskie sławy. 
Jest to nrasto o tw art' zewsząd, wesołe, 
które cały szereg wielkich pożarów ni 
szczył niegdyś w XV. i XVI. stuleciu. 
Wszystkie tedy budynki są tu już now­
sze, a w budowach kościołów przeważa 
styl Loyoli. Jednakże szczególną cechą 
Lwowa jes t różnorodność wyznań i ras, 
jakie się tu spotyka. Oprócz dwudziestu 
trzech kościołów katolickich jest jeszcze 
siedm grecko-unickich cerkwij, zależnych 
od Rzymu, nie licząc w to kościołów: 
ormiańskiego i prawosławnego, ewange- 

* * . Ilickiego i żydowskiej bóżnicy. A jakąż
Z tej wysokości krajobraz jest uroczy ’ to rozmaitość typów i strojów spotyka 

ale widzieć to trzeba w południe, przy się na ulicy 1 Ciągła to przynęta dla o- 
magicznem świetle słonecznych promie-1 czu. Raz widzi się nieruchome oblicze i 
ni. Wtedy wszystko się iskrzy na widno-1 błękitny mundur astryackiego oficera, 
kręgu, wszystko plonie. Oto szara syl-lobok surową, marsową twarz Polusa, 
wetka katedry i wieża ratuszowa, wdzię- ozdobioną sumiastymi wąsami, w cza- 
czna kopuła wołoskiej cerkwi i pałac bi- marce kościuszkowskiej, spiętej u góry 
skupa ormiańskiego. Tu chaos wąskich, dużym koralem. Ulicą pomyka wykwin- 
krętyeh uliczek, to żydowska dzielnica tny zaprzęg, w ekwipażu rozpiera się 
zwana Zarw anicą; była ona w X III w. bogaty kupiec ormiański. Najbardziej je- 
zamieszkiwana przez Turków ; wypędzono dnak uderzają liczne typy wieśniaków 
ich jednak z powodu niegodziwego han- górali w malowniczych strojach. W An 
dlu młodymi chłopcami, których porywali glii dziwimy się zupełnemu braków, 
l sprzedawali do Azyi. A oto znów te - 1 wieśniaków w m iastach ; tu  uderza ich 
atr, gdzie grywają na przemian opery i mnogość na każdym kroku i widzimy 
komedye, p0 polsku; dalej księgozbiór I też barwne ich świty, wyszywane koszu- 
Ussoiinskich bogaty we wspomnienia i wl l e ,  lśniące naszyjniki kobiet i jaskrawe 
cenne stare księgi. Na prawo piękny pa-1 chustki dziewcząt.

sejmowy, gdzie zasiadają przedstawi-1 Prawda, ie  z bliska poczciwców tych 
cie e kraju, od ez&su pewnych swobód I czuć czosnk.em, włosy ich zapowietrza 

a icyi przywróconych. Tam znów n&lwoń starego masła, buty jucht źle wy- 
0 ktA Da zieloaei wy*yaie Par^ stryjski, 1 prawiony, ale z pewnego oddalenia do- 

1 strzelają w błękity szczyty s tu lb rz e  się przedstawiają. Mężczyźni są ro-
rzydziestu pawilonów wystawy, podczas l śli, dobrze w ogóle zbudowani, włosy 

g y na prawo na tle bezchmurnego b łę . Im ają jasne, oczy niebieskie, łagodne i 
kitu wznosi się ze swą bizantyńską k o -1 poczciwe — kobiety posiadają cerę świe- 
pułą, obszerna katedra greeko-unicka św. lżą, są zdrowe i wesołe. A jednak ci lu 
Jerzego. Przybudówki jej nieregularne, jd sie  o silnym wyglądzie znają zaledwie

smak mięza i w ogóle pożywnego jadła; 
nstom iast wolni są od pobytu w fabry­
kach, kopalniach itp. piekłach zachodu, 
które wyniszczają rasy zachodnie.

Widząc wielką liczbę zdrowych, sil­
nych dzieciaków, które uwijają się na 
progach domostw, po ogrodach, skwe­
rach i parkach publicznych, stwierdzić 
można, iż ludność bynajmniej nie male­
je. W średnich wiekach, Ludwik, król 
polski i węgierski, sprawdziwszy raz 
z przestrachem, iż skutkiem ciągłych 
wojen, krajom jego grozi wyludnienie, 
wydał edykt, nakładający spore grzywny 
na bezżennych, unikających związków 
małżeńskich. Edykt ten, który wedle 
spółczesnych kronikarzy, napełnił za­
chwytem bezgranicznym dziewczęta, dał 
istotuie cudowne rezultaty. Prócz tego, 
irzczorny ten monarcha, chcąc stłumić 
we Lwowie pochop do zbytku i rozrzu­
tności, na wszystkich, którzyby zgroma­
dzili w swym domu więcej niż szesna­
ście osób na wesele i podawali więcej 
niż cztery dania przy stole, nałożył wy­
soki podatek, a kobiety powstające z ło- 
::a po rozwiązaniu, jeżeli ośmieliły się 
urządzać przyjęcia, karane były karą 4 
grzywien w złocie. Przywiązanie jednak 
do tradycyjnej gościnności, i święcenie 
maksymy „Gość w dom, Bóg w dom" 
za nadto silnie są zakorzenione w .Pol­
sce, aby słuchano takich subtelnych 
względów i zakazów; dziś też jeszcze 
większość mieszczan lwowskich prowadzi 
dom otwarty.

Okolice ratusza lwowskiego roją się 
przemysłowcami, po większej części ‘ży­
dami. Na placu aokoła gmachu odbywa 
się targ wiktuałami i nabiałem, kozub- 
kami z kory brzozowej, pełnemi świe­
żych malin, jagód i poziom ek; sprzedają 
tam także i kunurudzę, która ugotowana 
w wodzie i oblana świążem masłem sta­
nowi wyborną jarzynę. Ulice do rynku
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KRONIKA.
Lwów dnia 4. maja.

Obywatelstwo honorowe nadała ra­
da miasta Gorlio Bwemu burmistrzowi p. 
Wojciechowi Biechońskiemu.

Zapiski osobiste. Na ostatnich audyen- 
cyaoh przyjmował cesarz między inn, ml b. 
posła Agenora hr. Gołuchowskiego i człon­
ka Izby panów hr. Mycielskiego.

Mianowania. Minister oświecenia u- 
dzielił Stanisławowi Freundowi, kierowni­
kowi Bzkoły ślusarskiej w Świątnikach, 
charakter urzędnika państwowego IX. klasy 
rangi i powierzył mu nadal kierownictwo 
tejże szkoły.

S lab pny Heleny Krzeczunowiozówny 
oórki ś. p, Kornela, znakomitego posła do 
sejmu i Rady państwa pełnego zasług sta­
tystyka, i Izabelli z Suchodolskich z p. Mau­
rycym hr. Myoielskim z Krakowa odbył się 
dnia 2. bm. we Lwowie. Z powodu choro­
by matki panny młodej, jedynie w najści- 
ślejszem rodzinnem kółku i w kaphcy urzą­
dzonej naprędce w jednym z salonów w do­
mu przy ulicy 3 Maja, pobłogosławiony zo­
stał związek młodej parej przez sędziwego 
ks. Infułata Kajetanowioza. Obowiązki drą­
żek pełniły panna Antonina Zaleska i hra­
bianka Renata Mycielska, drużbami byli hr. 
Jerzy Mycielski i młodziutki p. Cyryl Czar­
kowski. Z gości ślubnych byli nadto obecni, 
oprócz matki panny młodej pani Izabelli 
Krzeczunowiozowej, syn jej i synowa, mło­
dzi państwo Aleksandrowie Krzeozunowiczo- 
wie, p. Filip Zaleski, z małżonką i dwiema 
córkami, hr. Michałowie Mycielscy z córką, 
państwo Edwardowie Podlewsoy, p. Dawido­
wa Abrahamowiozowa, państwo Janowie 
Jordan-Stojowsoy, panna Tustanowska, or­
dynat Tadeusz CzarkowBki-GolejewBki z dwo­
ma synkami itd. Nowożeńcy przenieśli się 
na stały pobyt do Sarnek pod Bursztynem 
mąjętnoici panny młodej.

D. 8. bm o godz. 8. wieczór zostanie 
w kościele Bernardynów pobłogosławiony 
związek małżeński panny Józefy Gromanó- 
wny, oórki fp. Karola Gromana (byłego ra­
dnego i współwłaściciela Ga*. Nar.) i Eu­
genii z Krzyżanowskich z dr. Witołdem Mo­
krzyckim, urzędnikiem Banku austro-węgier­
skiego, synem Wilta i Malwiny z Meoen- 
ssffioh.

Ze afer adwekaekich. Dr. Józef Smol­
ka, adwokat we Lwowie, na mocy uchwały 
rady dyscyplinarnej lwowskiej Izby adwo- 
kackioj, zatwierdzonej orzeczeniem ssnatu 
dyscyplinarnego najwyższego trybunału, zo­
stał z listy adwokatów wykreślony.

„Tneei Maja*. Radosną tę i drogą 
dla każdegi Polaka rooznioę obchodziło mia­
sto nasze z niezwykłą uroczystością. Przed­
południem o godz. 10. odbyło się w kate­
drze solenne nabożeństwo, celebrowane przez 
ks. kan. dr, Lenkiewicza, podczas którego 
śpiewało Tow. śpiew. „Echo" biorące za­
wsze czynny udział w obchodach narodo­
wych. Kościół był natłoczony publicznością 
a po nabożeństwie odśpiewano -Boże coś 
Polskę*.

O godz. 11. zaś odbyło się w kościele 
00 . Dominikanów staranum młodzieży pol­
skiej uroozyste nabożeństwo, na którem była 
obeeną prócz prywatnych zakładów nauko­
wych żeńskich i młodzieży akademickiej 
przeważnie młodzież rękodzielnicza.

Po południu przy prześlicznej pogodzie, 
kopioc Unii Lubelskiej, roił się od publiozno- 
śoi i młodzieży, która dopiero o zmroku po­
wróciła do miasta, aby wziąć udział w wie­
czorku w Sokole. Niestrudzone nigdy, gdy 
idzie o patryotyozny uczynek, „Echo* roz­
poczęło wieczór wykonaniem pieśni „Cześć 
polskiej ziemi", , Polonez Kościuszki* i 
„Trzem Maja*. Poozem wygłosił prezes So­
koła, dr. Dzifdzielewios słowo wstępne a 
przy końcu swege przemówienia zaznaczył, 
że naród szanując pamięć ogłoszenia kon- 
stytucyi i powstania kościuszkowskiego, po­
stanowił upamiętnić rok Betnej rocznicy po­
wstania otwarciem gimnazyum w Cieszynie, 
budując w ten sposób „obronną warownię 
na kresach Ojczyzny".

Następnie panna Joanna Liokendorf ode­
grała z uczuciem i artyzmem „Życzenie* 
(Chopin-Liszt) i „Mazurek" Chopina. Z a- 
plauzem przyjęto następnie zjawienie się

prowadzące wąskie, pagórkowate, brudne 
są bardzo, ale krótkie, a za niemi zaraz 
kępy zieleni hetmańskich wałów i stare 
gmachy zeszłego stulecia. W nowych 
dzielnicach spotykamy szeregi wytwor­
nych sklepów polskich i niemieckich, 
piękniejsze tam domy prywatne noszą 
pretensjonalną nazwą pałaców. Przecho­
dząc ulicą w pobliżu jezuickiego ogrodu, 
dostrzegam tłum seminarzystów unickich 
w długich, powiewnych szatach. Jest to 
dzielna młódź z cerą rumianą, śmiałem 
spojrzeniem i żywymi ruchami; nic w 
nich nie przypomina cichych, pochylo­
nych alumnów francuskich. Ogromna też 
między nimi różnica Podczas gdy nas< 
wprawiają się od młodu do wyrzeczenia 
się wszystkich radości domowego ogni­
ska i słodkich rodzinnych wzruszeń, se­
minarzyści uniccy, upoważnieni przez 
Rzym do żenienia się przed ostatecznem 
wyświęceniem, drżą tylko, aby znaleźć 
narzeczoną i tym sposobem uniunąc wie­
cznego celibatu. Prawo kanoniozne za­
kazuje im także w razie owdowienia za­
wierania ponownych związków. W poło­
wie XV wieku (w 1439 r.) papież Euge­
niusz IV na koncylium ekumenieznem 
we Florencji przyjął unię z Rusinami 
■ do owych czasów schyzmatykami) z ko­
ściołem 6 atollckim. Papież Klemens VIII 
potwierdził ją w 1596 r. w Brześciu Li­
tewskim. Greko - unicy otrzymali prawo 
odprawiania mszy w języka rodzimym, 
ehrzest ztpomocą zanui 'ania, komunię 
pod dwoma postaciami itp. Duchowień­
stwo ich zatrzymało prawo żenienia się 
przed wyświęceniem. Ksiądz gr. unicki 
może też opowiadać katolików rzymskich 
i ndsielad im sakramentów.

Młodzież ich seminaryów, najczęściej 
odłużona, stara się zawierać korzystne 
małżeństwa i pilnie bada listy dziewcząt 
do wzięcia, córek księży, wraz z wyli­
czeniem ich przymiotów i... posagów, 
złożone w kancelaryi biskupstwa. We- 
pio, prowadząc się pod ręce, młódź ta

panny Joanny Myczkowakiej na podium. 
Hoża Krakowianka, uczennica panny Hay- 
man, kształcąca się obecnie we Lwowie u 
p. Stróżeckiej, pierwszym występem zdobyła 
sympatyę i serca widzów. Wielkie wrażenie 
wywołał dyr. Konopka jawiąc się na estra­
dzie w  stroju narodowym. P. Konopka wy­
głosił wiersz Balińskiego „Pod kolumną 
Zygmunta* i z teki Litwina „W setną ro­
cznicę 3 rozbioru Polski*. Znany z swych 
produkcyj estradowych p. Borkowski od­
śpiewał „Polonez* Komorowskiego, a panna 
W. Liokendorf odegrała jeszcze „Hulankę* 
(Chepin-Liszt). Piękny ten wieczór zakoń­
czył chór „Echa* odśpiewaniem pieśni Hof­
mana „Krakowiak Kościuszki" i Jareckiego 
„Straż nad Wisłą". Uznanie należy się ko­
mitetowi, który nie zapomina nigdy o ro­
cznicach narodowych i świeci przykładem 
młodzieży naszej, szanującej i kochającej 
swe tradyeye i pamiątki narodowo.

Obohód uroczystości na kopcu Unii lu­
belskiej odłożony został do niedzieli.

Bprawa odnowienia się  obraza 
Matki Boskiej w mieszkania Bendeka 
przy ul. Krasickich, która w swo m czasie 
tyle narobiła hałasu, została nareszcie wy­
jaśnioną, a wątpliwości, które zaraz pierwsze­
go dnia wyraziliśmy, sprawdziły Bię. Oto 
syn Bendeka, którr zabawia się malowaniem, 
pewnego dnia w nieobecności matki w do­
mu, odświeżył obraz, chcąc zrobić matce 
niespodziankę. Matka, prosta kobieta, zoba­
czywszy obraz jaśniejący, rozgłosiła wieść o 
cudzie, a wieść ta natychmiast szerokiemi 
kręgami rozbiegła się po mieście. Syn, po 
troszę przestraszony, po troszę nie chcąc roz­
czarowywać matki, milczał, lecz wreszcie wi­
dząc jakie skutki pociąga jego nierozważne 
milczenie, wyznał prawdę.

W Dolinie ukonstytuow ała się tam ­
tejsza rada powiatowa, wybierąjąc ponownie 
marszałkiem p. W. W itosławBkiego, a za* 
stępoą również ponownie ks. kan. J .  Ł opa­
tyńskiego. D o w ydziału weBzli: radoa A. 
G rabowieński, dzierżawca dóbr Janow ski, 
notaryusz Krupiński, zarządca dóbr rządo 
wyoh Maultz i ks. kan. Niebyłowi"*

Pożary. Z Buozacza piszą nam pod 
dniem 3. bm. W ciągu dwóeh dii miasto 
Buczacz, omal że dwukrotnie nie uległo klę­
sce pożarowej, której rozmiarów wobee pa­
nującej posuchy i ciągłego wichru obliczyć 
nie można. I tak w nocy z 1. na 2, b. m. 
u ybuohł pożar wzniecony ręką zbrodniarza, 
przy ul. Kolejowej, który na szczęście, do­
strzeżony w czas przez fiakrów wracających 
od pociągu, w zarodku stłumionym został. 
Dziś zaś w samo południe wybuchł drugi 
pożar w dzielnicy małymi, gontem, ba na­
wet słomą pokrytymi domkami gęsto zabu­
dowanej. Również i ten pożar został szczę­
śliwie w zarodka stłumionym, dzięki przy­
tomności kilku sąsiadów, gdyż Bikawka w 
braku koni woale do pożaru wyruszyć nie 
mogła. Jeżeli pożar pierwszy wzniecony był 
ręką zbrodniozą, przed którą nio nas uchro­
nić nie zdoła; to wina drugiego pożaru w 
oałośoi spada na tutejBze władze autonomi­
czne i rządowe. Miasto Buozaoz, zaliczając 
się do 30 większych miast Galicyi, odzna­
cza się mimo, iż Jest siedzibą Wydziału Ra­
dy powiatowej i Starostwa, dziwńsm zaiste 
lekosważenism wszelkich przepisów, a w 
ssozególnośoi przepisów budowlanych i ogn i­
wo policyjnych. Miasto bowiem me posiada 
ani jednej pary koni do sikawek, ani jedne­
go czterokołowego Beczkowozu; a oo naj 
mniej jedna trzecia część domów, i to na­
wet w i linem śródmieściu, albo wcale nie 
ma kominów, lub też kominy wadliwe, z 
chrustu ulepione. To też pożar dzisiejszy 
wybuohł w domku parterowym, gontem kry­
tym, nie mającym wcale kominu, skutkiem 
przepalenia pieca. Wobeo tego nie pozostaj e 
tutejszym mieszkańcom nio innego, jak tą 
drogą publiczną prosić władze krajowe, aże­
by wobeo obojętności władi. miejscowych, ze­
chciały zaopiekować się mieniem i życiem 
obywateli, opłaeąjącyoh ciężkie dodatki do 
podatków na potrzoby miejskie i krajowe.

(—n—).
W Tarnopolu dnia 3 bm. o godz. 10. 

rano wybuchł pożar w warsUta ih mecha­
nicznych Rogowskiego. Ogień powstał w ko­
minie, skąd przeniósł iię na daoh. Straż je­
dnak pożarna szybko pożar stłumiła. Szkoda 
nieznaczna.

Z Bodzanowa piszą nam: Dnia 80. zm.

rozbiega się po mieście; jeden dąży za 
interesami, drugi do swej* narzeczonej, 
inny na koncert, marząc i snując plany 
na jutro. Niedawno słyszałem np. taką 
rozmowę:

— Zdaje się mi, iż zdecyluję się 
wziąć Anastazyę Płótno; nie widzę nad 
uią właściwszej dla siebie. Ojciec jej 
daje 400 zł gotówką, dwadzieścia ułów 
i wyprawę; powiadają, że jest trochę 
chuda, że matka jej umarła na suchoty, 
ale nie można przecie wymagać wszyst­
kiego... już przedsięwziąłem kroki.

— Jakto? nie widząo jej nawet?
— Oh, to mi wszystko j. dno.
— Co do mnie, nie chciałbym kupo­

wać kota w worku; mnie zresztą trzeba 
dziewczyny silnej i zdrowej. Nie ch> ą, 
aby umarła przy pierwszem dziecku 1 
Moją narzeczoną znam od lat pięciu; 
świeża jest i zdrowa, to najgłówniejsze. 
Probostwo, które mi obiecują, opatrzy 
wszystkie nasze potrzeby, są tam dobre 
dochody, pogrzebów tylko samych około 
150 rocznie I

♦ **
Katedra św. Jura, zbudowaną jest na 

wzgórza wyniosłem, obok Jezuickiego 
ogrodu; świetnie się przedstawia, ale ja­
kież to rozczarowanie, gdy znajdziemy 
się pod jej wspaniałą kopułą I Oczy pa­
trzącego, zamiast przenikać swobodnie 
do szczytu świątyni, jak np. w Kolonii, 
w Amiens lub w Rouen, spotykają na 
drodze mięszaninę ozdób i ozdóbek bar­
dzo wątpliwego smaku; nagromadzono 
tn mnóstwo chmurek nasadzonych jedne 
nad drugie, obwieszonych aniołkami. Oł­
tarze upstrzone barwnemi szmatkami, 
obr&zy karykaturalne, lichego pendzla, 
lalki w niszach przedstawiające świętych 
okryte jaskrawymi łach manka mi. Rozpu­
sta kształtów, bachanalia barw szkara­
dna. Wzrok strwożony) rad by ztąd uciec 
co prędzej. Te same jednas: szczegóły, 
zawarte w skromnych cerkiewkach wiej-

o godz. 2. rano powstał w majętności p. 
Jana Gromnickiego właść. dóbr Łaskowiec, 
na folwarku ogień, skutkiem czego zostały 
wszystkie budynki, zapaBy zboża, Bprzęty 
gospodarcze do szczętu zniszezone. W pło­
mieniach rozhukanego i siłą wiatru podsy­
canego żywiołu zginęło 57 sztuk bydła, a 
nadto jeden parobek skarbowy Stefan Ku­
czma ratując omdlałego 13-letniego obłopa- 
ka z płomieni, przepłacił swą gorliwość ży­
ciem, zostawiając biedną wdowę i czworo 
dzieci. Zwęglone kośoi nieszczęśliwej ofiary 
poświęoenia znaleziono dopiero po ugaszeniu 
ognia. Znany z szlaohetności p. Jan Gromni­
cki zaopatrzył biedną wdowę w dożywotnią 
pensję. Szkody nieobliczone a przyozyną po­
żaru było niestrożne obchodzenie Bię ze 
światłem. Straż ogniowa budzanowska z po­
wodu, że sikawka zepsuła się. nie mogła 
pospieszyć na miejsce pożaru.

W Chyszenioaeh, w powieeie Rudki, zgo­
rzało dnia 30 z. m. 53 gospodarstw wło­
ściańskich.

W Rekszynie, koło Narajowa, spłonęło 
kilkanaśoie zabudowań gospodarskich; szko­
da obliczona na 26.200 zł.

W Urlowie, pod Zborowem, zniszczył 
pożar 26 zagród gospodarskich; szkoda o- 
bliozona na 31.945 zł., w trzeciej części 
ubezpieczona.

W Lisowcaoh (w po w. z “deszczy okim), 
pożar na folwarku dworskim p. W. Orłow­
skiego przy silnym wietrze i posusze zni- 
Bzczył wszystkie zabudowania dworskie, ma­
gazyn wódki itd. Szkoda, ubezpieczona, wy­
nosi około 100.000 zł. Nadto w eminie 
spłonęło 27 ohac włościańskich z budynka­
mi; szkoda 7.750 zł. w małej częśoi tylko 
ubezpieczona.

W Grzybowieaeh, pod Lwowem, spaliło 
Bię kilka zagród włościańskich. Ogień pod­
łożył Wasyl Jurkiewicz, którego przyare- 
sztowano.

Z Bndz&uowa piszą nam: Śp. ks. 
Władysław Drozdowski zmarł nie jak to 
dzienniki głosiły w Burzanowie ale w Bo­
dzanowie. Niebo, sozyk mimo, że krótki czas 
pozostawał w tutejszej parafii, jednak dał 
się poznać jako zacny i gorliwy kapłan, dla 
każdego przystępny, dbały o chwałę Bożą i 
zbawienie swych owieczek.

Na karę śm ierel zasądzony duia 8. 
maroa br. w Tarnowie Józef Kuta za mor­
derstwo, został przez cesarza ułaskawiony, a 
najwyższy trybunał wymierzył mu karę 20 
lat więzienia.

Ze sportu. Podczas obecnych w yści­
gów  wibdeńskioh, w środę w pierwBrym 
biegu na 8  z  oni wBpółubiegąjącjch Bię, dru­
gą  u mety była „Pearles" p. Scazighiny. 
W trzecim biegu biegały  „Sataoella* J. Lr. 
Potockiego i „Panama" Trautmansdorfa, w 
czwartym biegu „Puchuer" p. Schindlera, 
żaden jednak z tych koni nie zdobył dla 
siebie miejsca.

Z m «dy. Onegdaj w dniu otwarcia sa­
lonu w Paryżu, który to dzień jest zarazem 
dla Paryżanek dniem popisu mód wiosen­
nych, jak później dzień wielkich Derby jest 
popisem mód letnich, — w toaletach rań 
zebranych w salonie przeważał kolor bła­
watów. Modnym więc na obecny sezon jest 
już bezwarunkowo kolor bławatu.

W tow. WzaJ pom. nauczycielek  
w niedzielę o 12 w poł. w ratuszu wygłoB 
p. Bronikowski odczyt na temat: Rodzina 
Połanieckich.

Sztuiri piękne.
R epertoar teatralny. Dziś w nie­

dziel popołudniu „Bal MaBkowy*, komsdya 
w 3 aktach Aleksandra Bissona, gram o- 
beonie w Wiedniu z olbrzymiem powodze­
niem. Wieczór „Madame SanB-G&ne* kunę- 
dva w 4 aktach W. Sardou. W poniedzia­
łek nie będzie przedstawienia.

• IV. koncert T ow arzystw a m u­
zycznego za r. 1894/5 pod artystnznem 
kierownictwem dyr. Schwarza odbędzie się 
w niedzielę d. 5 bm. o godz. wpół do 1 
w południe w sali Tow. muzycznego.

skich, nie rażą wcale, wchodzą niejako 
w skład ponętnej wiejskośoi; pretensyo- 
nalna ta wystawność pod kopułą bizan­
tyńską, na wsi, zajmuje naiwnością pier­
wotną w tych małych przybytkach lu­
dów ych.

Tuż przy wejściu do tego kościoła 
□mieszczono konfesyonał z białego drze­
wa. Właśnie jakaś kobieta w zawoju 
z chustki barwy pomarańczowej, klęczy 
we framudze. Jeden z końców stuły tsię-  
dza spoczywa na głowie penitentki, któ­
ra chyba musi być głuchą, wypowiada 
bowiem ta» głośno swe grzechy, iż obe­
cni mimowoli dowiadują się, że nkradła 
faskę masła swej sąsiadce. Opodal stoi 
wielka cynkowa chrzcielnica; sądząc z jej 
rozmiarów przeznaczoną jest do zanurza­
nia chrześniaków, a liczne zaklęśnięcia 
w cienkim metalu, świadczą o oporności 
młodocianych katechumenów.

Tłum wieśniaków zapełnia swiątymę, 
modlą się z nadzwyczajną pobożnością, 
leżąc krzyżem, z czołem na posadzce, 
klękają potem, bijąc się sunie w piersi, 
całują kilkakrotnie kamienną posadzkę, 
płaczą rzewnie, wydając jęki i westchnie­
nia i podczas, gdy z tłumu tego tarza­
jącego się po ziMni, wnoszą się skargi 
pod sklepienie, z licznych kandelabrów i 
żyrandolów, spaoa na ich odzież dro­
bny deszcz kropelek łoju i wosku z ja­
rzących świec w nich osadzonych.

*  *

Wracając do środka miasta, spostrze­
gam afisz nalepiony u wejścia do publi­
cznego ogrodu. Zawiadamia on o balu 
na ten wieczór i ostrzega, iż trzeba 
przyjść koniecznie... w obówiu.

Szlachta polska zamieszkuje Lwów 
tylko podczas zim y; w lecie zagląda 
tu w przelocie. W roku jednak wystawy 
wyjątkowo przeludnia stolicę. Bez przer­
wy po sobie następujące odwiedziny ksią­
żąt, arcyksiążąt i wizyta cesarska, nęcą 
tłumy pięknych szlachcianek, których ła-

Głosy publiczności.
(Bubryks płatna po 50 et. za wiersz drobnym 

drukiem)

Gospodarstwo w iejsk ie. Jest to do­
wiedzioną rzeczą, że u naszych zwierząt do­
mowych nie stała pogoda na wiosnę, przej­
ście ze strawy etajennej do zielonej paBzy, 
nie pozostaje bez w pływ u na ich organizm  
i występuje osobliw ie u bydła, n ierogaci­
zny, owiec, drobiu domowego etc. częściej 
jak zwykle choroby zakaźne. Zaleca się za­
tem prze isiębrać u nas środki prezerwatywne, 
które od w ielu lat okazały się Bkuteoznymi, 
a nimi Bą: Kwizdy proBzek kornenburski 
dla bvdła, Kwizdy płyn restytucyjny, Kwizdy 
proszek dla nierogacizny, Kwizdy środek 
przeciw dysenteryi u ow iec, Kwizdy proszek 
dla drobiu dla kur, kaczek, gęsi itd .

Ostatnie wiadomości.
Z Petersburga donoszą: Bire. tcied. 

donoszą, że kwestya otwarcia instytutu 
lekarskiego dla kobiet, która była po­
mieszczona na porządnu dziennym Rady 
stanu, aaowu została cofniętą na czas 
nieograniczony.

Magistrat berliński odmówił żądaniu 
rządu, domagającego się, ażeby przyczy­
nił się kwotą 350.000 marek z fundu­
szów miejskich do budowy kościoła, wy­
stawić się mającego na pamiątkę cesarza 
Wilhelma I., a 50.000 marek na budowę 
kościoła na pamiątkę ces. Fryderyka.

Jak słychać z Londynu, Japonia przed­
łożyła projekt kompromisu, według któ­
rego, w miejsce Mandźuryi, ma otrzymać 
inna terytorya, obstaje jednak przy za­
trzymaniu Port Arthur.

Rada państwa.
(Telegr. Gaz. Nar.)

W iedeń d. 4. maja.
O ile się dowiaduję, subkomitet dla 

reformy wyborczej nie ukończył je ­
szcze wszystkion swoich prac i pra­
wdopodobnie odbędzie się jeszoze wię­
cej, aniżeli jedno, posiedzeń.

Istnieje zamiar, elaborat subkomitę­
tn albo wprost przedłożyć komisyi dla 
reformy wyborczej, lub też przedłożyć 
go najpierw rządowi, który na podsta­
wie tego elaboratu wypracuje projekt 
reformy wyborozej i projekt ten albo 
przedstawi komisyi dla reformy wybor­
ozej albo już odrazu w formie wniosku 
rządowego wniesie w Izbie.

Uchwały subkomitetu dążą do tego, 
aby prawo wyborcze rozszerzyć na ka- 
tegorye najniżej opodatkowanych, a z 
drugiej strony przyzuaó i robotnikom  
przemysłowym większe prawa wybor­
cze. Ilość nowo przyznać się mająoyoh 
mandatów wynosi 45 do 50.

N ic w.s.domo jeszoze, jakie stano 
wisko zajmie grupa Dipaalego wobeo 
tego elaboratu, razie, gdyby Dipauli 
zajął stauowisko nieprzychylne, ma być 
próbowanym kompromis przez przyję- 
oie rodzaju wyborów koniecznych. W  
tym oelu leży już gotowy sformułowa­
ny wniosek Baernreitera na uzupełnie­
nie reprezentaoyi Rady państwa przez 
posłów, których mają wybrać robotni­
cy, będący członkami kasy ohorych.

W iedeń d. 4. maja.
Komisya b u d ż e t o w a  obradowała 

wozoraj nad etatem ministerstwa rol­
nictwa.

Banify- Agliardi - Kalnoky.
W iedeń d. 4. maja. 

Vałerland omawiająo oświadozenia 
Banffego złożone w labie węgierskiej 
w odpowiedzi na interpelacyę w spra­
wie pobytu nnnoyusza Agliardego w 
Węgrzeoh, pisze oo następuje: „Mamy 
bardzo poważne jpowody przypuszozaó, 

baron Banffy nie przestrzegał rasad

dne twarze, w eleganckich ekwlpażach 
mile garną oczy przechodnia. Wszędzie 
po hotelach, restaurucyach, cukierniach i 
kawiarniach, błyszczące uniformy i jasne, 
wykwintne stroje pań. Młodzież nosi 
kwiaty w butonierkach — snują się da­
my wielkiego świata, osoby urzędowe... 
Język francuski wszędzie, flirtują, rozma­
wiają nim i nieźle go kaleczą, pochła­
niając lody i sorbety. Lwowianki są przy­
jemniejsze niż Krakowianki, mniej od 
tamtych odęte, więcej szczere, otwarte, 
łatwiej wywDętrzające się... Nic przy­
jemniejszego, jak śledzić ich rozmowę, 
ruchy, mimikę oczu, w męskiem otoczę 
niu ; są pełne wdzięku, ożywione, powie­
wne. Zdawało by się, iż podobanie się 
jest jedynym celem ich życia. Mężczy­
zna, którego usidlić postanowiły, musi 
poddać się nieodwołalnie Oczarują go 
uśmiechem, pieszczotliwem lub wyzywa­
ł e m  spojrzeniem —  przynęcą wesoło­
ścią, dowcipem, czułością nawet I

Ale nie należy ich sądzić z pozoru; 
pod tą maską światową, znajdziecie tu 
prawdziwe kobinty, tak jak w Krakowie 
i w Warszawie: ko Diety inteligentne, 
szlachetne, pełne zapału, zdolne do 
wszystkich bohaterstw i poświęceń. Po 
trąiić w nich tylko strunę miłości oj- 
ciyzny lub macierzyństwa, zamienią się 
w zazdrośne lwice. Uczucia ich religijne 
są i poważne i dobrze zrozumiane, idee 
szerc Je, a przy starannie ukształconym 
umyśle posiadają dawny wdzięk niewiast 
francuskich z XVII. i XVIII. stulecia. 
Przytem mają wygląd dam wielkiego 
świata i przepyszne figury. W ogóle tu­
tejsze Polki mają oczy niebieskie, brwi 
starannie nakreślone, uśmiechnięte usta, 
włosy blond lun ciemnawe. Twarze nie 
mają poprawnych owalów Włoszek lub 
Francuzek ; są więcej okrągławe i  peł­
niejsze. Podobny też typ, tylko mniej 
subtelny, znajdujemy i u Rusinek z lu­
du, spacerujących z wdzięcznym szykiem, 
uśmiechających się zalotnie do rosłych

prawdy w deklaracji o krokach mini­
sterstwa spraw zagranicznych. Sądzimy 
mianowicie, że jest rzeozą wprost nie­
możliwą, żeby ministerstwo spraw za­
granicznych solidaryzowało się i  o- 
świadozeniami barona Banffego.

W ysokie stanowisko ministra spraw 
zagranicznyoh i cesarskiego domu, cha­
rakter zresztą hr. Kalnokyego wyklu­
cza możliwość, aby przyjąć dosłownie 
oświadczenie barona Banffego, iż mi­
nister spraw zagranioznych zgadza się 
z zapatrywaniami ministerstwa węgier­
skiego na podróż nunoyusza, i że był 
tiómaozem stanowiska tego rządu przed 
Stolicą św. W  każdym razie potrzeba 
pod tym względem kategorycznego 
wyjaśnienia zarówno ze względu na 
niezamącony stosunek państwa ze Sto­
licą św., jaboteż ze względu na kato 
lioką ludność monarchii], która przy­
najmniej oo się tyczy węgierskiej jej 
połowy, w wojennyoh deklaraoyaoh 
Banffego nie może widzieć powodu do 
usnokojenia umysłów*.

Budapeszt d. 4. maja.
Pester Lloyd  donosi, że minister 

Kalnoky podał się wozoraj do dy- 
misyi.

W iedeń  d. 4. maja.
Jeżeli oświadczenia Banffiego w wę­

gierskiej Izbie posłów (obacz artj kuł 
wstępny) powszechnie ogromną w yw o­
łały senzaoyę, to nie mniejszą w yw o­
łuje fakt, podany przez Pester Lloyda, 
który dowodzi, że Banffy nie miał pra­
wa tak mówić o porozumieniu z hr. 
Kalnokim, jak to uczynił. Mianowicie 
pisał Banffy do Kalnokiego, który od­
powiedział, że j e ż e l i  wm<ęszanie się 
Agliardego w wownętrzne sprawy W ę­
gier r z e c z y w i ś c i e  nastąpiło, wów­
czas dopuszczalnem jest upomnienie się 
z tego powodu. Po takiej odpowiedzi 
nastąpiło oświado/enie Banff ego w sej - 
mie.

Sprawę tę podnosi używana do po­
sług półurzędowyoh wiedeńska Pol. ćor. 
pisząc:

„Forma i treść odpowiedzi hr. Ban­
ffiego na interpelacyę de . Tereniego 
w sprawie objażdiki po W ęgrzeoh nun­
oyusza Agliardego, zaskoczyła niespo - 
dzianie jak wszystkich tak też i m ini­
sterstwo spraw zagranicznych. Pew ne  
zdziwienie wywołała ta okolioznośó, że 
w kilku r z e c z o w y c h  punktach o- 
świadczenie Banffiego n i e j e s t  z g o -  
d n e m  z r z e c z y w i s t o ś c i ą  i  z a ­
p a t r y w a n i a m i  m i n i s t r a  spraw 
E a g r a n i o z n y o h .  Tyczy się to tak 
samo konbluzyj jak i motywowania 
oświadozenia ministeryalnego. N iew ia­
domo również, skąd Banffy otrzymał 
upoważnienie do przemawiania w tak 
stanowczy sposób, iż „wupólny m ini­
ster spraw zagranicznych przyswoił 
sobie to samo stanowisko, jakie zajmu­
je rząd węgierski*. Żadnych paktów 
oo do tego nie zawierano, jak również 
nie układano się oo do poufnyob uwag, 
które miały być zrobione w W atyka­
nie z powodu postępowania nanoyusza. 
To właściwie powinno było zależeć od 
danych — htóryoh minister spraw za­
granicznych dotąd nie posiada — a 
które m ogłyby dowieść f a k t u ,  iż 
nunoyusz mięszał się w sprawy w e­
wnętrzne W ęgier. Jeżeli więo Banffy 
w sejmie węgierskim twierdził, że po­
czyniono uwagi W atykanowi, to świad 
ozy to tylko o jego nieobeinaniu się 
ze stosunkami i sprawami dyplomaty- 
oznemi — co też zapewne jest powo­
dem, iż prezydent ministrów na wła­
sną odpowiedzialność i bez względu na 
przyj źae węzły, łąozące nas ze stolicą 
■w, Piotra, wydał jakby okrzyk wojen­
ny w sejmie. Ta odpowiedź na inter- 
pela j ą może doprowadzić do dalszych 
oświad zeń i konsekwenoyj".

Ten komunikat Poł. Cor. podział* ł, 
jak bomba.

Jak słyo lać, Banffy przyjeżdża dzi­
siaj do Wiednia, aby wręozyć cesarzo­
wi podanie o dymisyę. Z drogiej stro 
n y  w Budapeszcie żądają satysfakcji 
za zelżenie Banffego i narodu w ęgier­
skiego (!) w komunikacie Pol. Cor. i 
przebąkują o dymisyi Kalnokiego; Pc-

młodveńców, patrzących na nie oczami 
pełnemi łagodności i zaufanie.

** *
Wystawa lwowska zajmuje około 50 

hektarów przestrzeni i niczem nie przy­
pomina wystaw innych. Wygląda jak śli­
czne miasto, na wyżynach, w uroczym 
parku, ozdobionym kwiatami i świetlny­
mi wodotryskam . Są tam zbiorniki peł­
ne wod. zgrabniutkie paw.lony, teatr, 
panoramy, cygańskie koncerta i t. d.

Nieoceniając oddziałów przemysło­
wych i rolniczych, które są podobne do 
wszystkich prawie tego rodzaju okazów, 
ciekawej eksploatacyi soli i nafty, działu 
*ztuk pięknych, gdzie znajdujemy dzieła 
Matejki, Siemiradzkiego, Chełmońskiego, 
Mniszka, Pochwalskiego, Stachiewicza, 
Kossaka , A. Bilińskiej i t. d. albo też 
oddziału starych kosztowności i ozdób 
hebrajskich bożnic (co było dowodem 
wielkiego zaufania do chrześcijan gali­
cyjskich) — musimy skierować się do 
działu etnograficzuego, do którego w 
kilku chwilach zawozi nas powietrzna 
kolej. Zastajemy tam całą wioskę ruską, 
ze słomianemi strzechami, z wdzięczną 
c rkiewką i z dworem pańskim, umeblo­
wanym i zaludnionym. Ludność wioski 
w malowniczych strojach uwija się goło 
domostw i krząta się za dobytkiem.

* -♦
Śród schyłku letniego dnia, świeże 

wonie pól mięszają się ze szmerem wła­
ściwym wioskom. Tu trzask bicza pa­
robka, tam ujadanie psa, ryk krów pro­
wadzonych do pojenra przy pięknej pier­
wotnej studni cembrowanej krąglakami, z 
korytem żłobionem w jednej sztuce li- 
piny; dalej starzec, na teorbanie z wo­
dzi żałośnie, siedząc pod olbrzjinim  
krzyżem przydrożnym, ustawionym przy 
wejściu do wioski.

Uczucie nieopisanego spokoju ogarnia 
nas i dopiero pojmujemy wdzięk taje­
mniczy słowiańskiej ziemi.

ster Lloyd  nawet twierdzi, i e  Kalnoky 
]>odał się do dym isyi — ooby jednak 
mogło także i to znaoayć: niechaj oo 
sarn wybiera między Banifim a Kalno­
kim, między kłamcą z stróżem odpo­
wiednich stosanków monarchii z W a­
tykanem.

W iedeń d. 4  maja.
Fremdenblatt, omawiająe artykuł Poht. 

Corresp., w sprawie Jeklaraoy. Banffy- 
ego, sądzi; że w tej sprawie jest je ­
szcze wiele punktów niewyjaśnionych, 
i dlatego nie można sobie wytworzy  
objektywnego sądu. W każdym razie 
zdaniem Fremdenblatiu to n ie nlega 
wątpliwości, że minuteryum spraw za­
granicznych było skłonn* przedsię­
wziąć w tej sprawie jakąś akoyę w o- 
beo K uryi rzymskiej, ale miało na m y­
śli akoyę poufną Tymozasem oświad- 
jz mi* Banffyego, złożone w sejmie, 
dało całej sprawie wielki rozgłos i 
stworzyło trudną sytuzoyę wobeo Sto­
licy Apostolskiej. Przez to jest dalsza 
akcya w tej niewątpl wie bardzo wa­
żnej sprawie wieloe utrudnioną, a na­
wet skompromitowana, nad ozem szcze­
rze ubolewać należy. W  każdym razie 
zdaje się, że nastąpią dalsze szczegóło­
we wyjaśnienia w tej Kwestyi, ale mo­
gą one nastąpić tylko w sejmie węgier­
skim, gdyż minister spraw zagrani­
oznych nie ma ku temu kompetentne­
go forum, bo obecnie nie urzędują de- 
legaoye.

Budapeszt d. 4. maja.
Dzienniki tutejsze donoszą, że B anf­

fy  nie został wezwany do Wiednia, leoz 
pojeohzl tam z własnej inioyatywy, po­
rozumiawszy się poprzednio z kolegami 
i z wybitnym i członkami stronnictwa 
liberalnego, a pojeohał dlatego, ażeby 
porozumieć się i  ministrem spraw za­
granicznych oo do sytuaoyi, stworzonej 
wczorajszym komunikatem Polit. Corr., 
a ewentualnie przedstawić całą sprawę 
cesarzowi. Zarazem dodają dziennik., 
że gdyby Banffy nie otrzymał satystak- 
oyi, wówozas 'ymisya całego gabinetu  
węgierskiego jest nieunikniona.

Pester Lloyd , tudzież peszteński ko­
respondent Nowei Pressy donoszą, że 
hr. Kalnoky, dowiedziawszy się o de- 
klaraoyi, złożonej przez Bsnffy'ego w 
sejmie, u lał się bezzwłocznie do oeea- 
rza i zażądał dymisyi. Dotychczas nie 
potwierdzono jednak znikąd tego do­
niesienia.

Budapeszt d. 4  maja.
W szystk ie dzienniki omawiają sy  

tuaoyę. Ton ich jest bardzo rozdra­
żniony. Jedne żądają dym isyi Banffy’e- 
go, inne dym isyi Kalnoky'ego.

Pester Lloyd  sądzi, że prawdopodo­
bną jest kryzis podwójna, ale zarazem  
dodaje, że nie jest zapełnie wykluczo­
na możliwość załatwienia tego niepo­
rozumienia, przyozem podnoai, te cho­
ciaż kryzis osobista zostanie zaiatwio- J 
na, pozostanie zawsze jeszcze różnioa 
rzeczowa, która w porozum en.u ze 
strounictwem liberalnem nie da się za­
łatwić inaczej, jak tylko na podstawie 
tak życzliw ie przyjętej deklaraoyi 
Banffyego.

O rgan  rząd o w y  Nemzet saabow i)*  
się wyozekująoo.

Hr. Appouyi wniesie w tej sprawi^ 
interpelacyę na dzisiejszem posiedzenia 
sejmu.

Budapeszt d. 4. maja
Komisya Izby magnatów ucbwaiiła  

wytrwać na stanowiska zajętem po­
przednio w 8prawie zwróoonych jej po­
nownie przez Izbę niższą dwóch przed- 
łożeń kościelno-polityoznyoh.

M ledeń  d. 4. maja.
Fremdenblatt d o n .ń , że Kalnoky 

jeszoze wozoraj podał się do dymisyi-

X e l a g r x w n m . 3 r ,

W ledeń d. 4. maja.
W dzisiejszym wiecu urzędników  

kolejowych weźm ie ndział do 1000 
osób. Ponieważ prezydynm generalnej 
dyrekoyi kolei państwowej w Ł«oowi

— ■— — i i — — g

Każda chata, gościnnie otwarta, nosi 
ua sobie wyraziste piętno okolicy, zktó* 
rej pochodzi, naiwnej sztuki budowni* 
czej, naczyń nawet i wytworów miejsce- 
wego przemysłu. Widzimy tam kształtne 
sprzęty z białego drzewa, ciekawie rze* 
i< >one i barwami uapuszczane, cer*m 
czne wyroby o bladej barwie, posian* 
dziwaczurmi kwiatkami zielonymi, «oł* 
tymi lub brunatnymi. W niektórych tk*" 
ją się sławue tutejsze kilimki, w innyol~ 
piękne aywaniki wełniane, przeplatane 
konnpnemi nićmi. Barwy ich starannie 
dobrane, zlewające się w harmonijną ca 
łość, podobnemi je czynią do 
W8ch»du >ch, zkąd zapewne poebodzł 
przyniesione przez jeńców z Azyi. Inn0 
chaty wyrabiają złociste i jedWatne p*‘ 
sy, noszone przez szlachtę, a mimo wiel" 
kości bardzo cieńkie. Mniemam, iż nie' 
które możnaby przesnnąć przei o* rątzk?* 
Tu znów dostrzegam haftowaną biedinfi 
naszywane świty i kożuchy. Miłe gospo 
sie w ponętnych strojach czynią nenorf 
domu, ofiarują miejscowe wyroby, tłom*' 
czą jak się je wytwarza, jak one saO> 
tkają, jak zabarwiają trwale, słowem m- 
tua je podziwiać przy codziennej praof

* *•
Opuszczając ten gościnny zakąte1 

nasuwają mi się tysiączne uwagi, a gł^ 
wnie myślę o niezależności i samodu*1 
ności, jaką pozostawiono tu wieśniakoń 
na wystawie, eo do ich przemysła d® 
m owego. Właściciele tych inn rowisów( 
nych chat nie wyzyskują lud u ; nn»i* 
szczając go w pracowniach, nie pod*4 
wają wzorów, nie czynią żadnych aw*( 
Ograniczają się do zachęty tylko.

Tak, ci wielcy panowie, potomko^T 
hetmanów, dumni magnaci, me wstydy 
się już dziś iść ręka w rękę z ó iw u y  
poddanymi, po słonecznej drodze w 
wilizacyi.



fcwnu się nie sprzeciwiło, wezmą w zbada pod wzglądem budownioz 
nim odział tak ie urzędnioy kolei pań- razie ponownego zakazu policyi 
atw ow yoi. sali, musianoby wieou zaniechać," ponie-

W iedeń d. 4. maja. waż upłynę! termin zgłoszenia wieou 
Inspektor szkolny G e r m a n  we Langerhans jednak zapobiegł na ten 

Lwowie otrzymał order żelaznej koro- wypadek, i zapowiedział drugie zebra­
ny 3 klasy. nie w innej sali.

Praga dnia 4 maja. B erlin  d. 4. maja.
Jak z Liberoa (Reichenberg) dono- Berliner Correspondenz donosi śe  

■*ą, w sześciu fabrykach tamtejszych i sfery kompetentne przyszły do prze­
or okolioy, wykluozono na tydzień od konania, iż w interesie rolnictwa nie 
praoy a oząśoią całkiem odprawiono można zakazywać robotnikom z Rosyi 
1.190 robotników za świątkowanie w i z Galioyi przybywać do Niemiec i 
dniu 1 maja. Odprawiono też niektóryoh najmować się do przemijająoyoh robót 
robotników w kilku innyoh fabrykach, w polu i w  zakładach przemysłowych.

B erlin  d. 4. maja. Dla tego też dano naczelnym preze- 
Jak półurzędowo donoszę, zamyśla som prowinoyj upoważnienie dopu- 

rzęd pruski o ułożeniu projektu ustawy, szczać takich robotników do przemi- 
wedle której zacięgniętoby nowę pożycz- jajęoyoh zajęć przy rolniotwie i prze- 
kę kolonizacyjnę w sumie stu milionów myślę, 
marek oa zakupno dóbr ziemskich w ca-

uę w DUUiiu ocu uiaiu
marek ua zakupno dóbr ziemskich w ca- Petersburg d. 4 maja
łem państwie, któreby tylko częściowo Minister wejny zarządził mobiliza- 
rozsprzedawano między włościan, reszta oyę wojsk kozackioh w okręgach nad-rozsprzedawano między włościan, »  
pozostałaby jako posiadłości większe.

Rząd ułożył już zaproszenie do państw 
obcych na międzynarodową konferencyę 
monetarną, i wkrótce przedłoży je Ra­
dzie związkowej.

Berlin d. 5 maja.
Jutro ma się odbyć wieo miast nie­

mieckich dla zaprotestowania przeciw 
ustawie antiwywrotowej. Zebranie na- 
znaozone było w sali hotelu Kaiserhof, 
ale zarząd hotelu doniósł nagle preze­
sowi komitetu wiecowego Langerhan- 
sowj, że polioya nie pozwala odbycia 
wieon w tej sali, pomimo że się w niej 
największe zebrania i  bale odbywały. 
Zarząd hotelu jednak znowu przyrzekł 
dać salę, jeżeli polioya jeszcze raz ją

UJ., tujo-  -u —w..vu W oaręgaotl nad 
amurskim, ussuryjskim i  zabajkalskim 
Kozacy oi, uzbrojeni dotąd w stare ka­
rabiny Krnki, otrzymają nowe, które 
wysłane będą do wschodniego Sybiru  
z Odessy statkami floty oohotniozej; 
statki te nigdzie się po drodze nie za 

trzymają.
Sofia d. 4 maja.

W  Macedonii miano odkryć szeroko 
rozgałęziony spisek ohrześcian prz-oiw  
Tarkom. Aresztowano wielu ohrześcian, 
między tymi i Bułgarów z księstwa, 
w Prikopie, Oohrydzie i Nebesie.

N isz d. 4. maja.
Ustawa o nowej pożyozoe napotyka 

w komisyi na gwałtowny opór. Z tego 
powoda podał się do dymisyi minister

przyjął dym isyę i powierzył prowizo 
ryoznie kierownictwo ministerstwa fi
nansów min. robót publicznyoh Zdaw- 
kowiczowi.

Skupczyna zamkniętą zoBtanie we-
wtorek i tegoż dnia wróoi król do Bel­
gradu.

R zym  d. 4. maja. 
Poseł auetro-węgierski hr. Reverte- 

ra miał wczoraj naradę z kardynałem  
Rampolla, co do oświadczeń złożonych  
przez Banffyego. Żywią tu nadzieję, i i  
sprawa ta da się załatwić w yjaśnienia­
mi i kardynał pozostanie na swojem  
stanowisku.

L ondyn d. 4. maja.
Cesarz chiński zdeoydował się raty­

fikować traktat pokojowy.
L ondyn d. 4  maja.

W  Izbie posłów podnosiło wielu  
mowoów z ubolewaniem, że rząd nic 
nie czyni dla dopomożenia podupadłe­
mu rolniotwu. Kanolerz skarbu oświad- 
ozył, że rząd gorąoo się zajmuje biedą 
rolnictwa, ale nie posiada środków na 
dopomożenie mu i że nie wie, skądby 
wziąć na to fundusze; Anglia doszła

'już do kresu znośnego jeszcze opodat 
kowania.

g .v —u— n jg ia iin  xoyjtłjw  zł* padła o& 
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nr. 53 i 90, S. 122 n r. 2, s. 410 nr. 64,
s. 446 nr. 38 72 77 i 95, s. 571 nr. 34
i 82, s. 1020 nr. 63 87 i 98, s. 1158 
nr. 22 i 23, s. 1259 nr. 3 i 82, s. 1856
nr. 54, s. 1404 nr. 14 i 49, s. 1933 nr.
15 i 41, b. 2164 nr. 18 24 i 53, s. 2596 
nr. 57, s. 2654 nr. 57 i 75, 8. 2735 nr. 
89, s. 3344 nr. 4, 11, 62, 71, 90 i 100 
i s. 4180 nr. 55. Na wszystkie inne nu 
mera tu nie wvmieninr»<»   x-
ryj

Przy ciągnienie losów w ł o s k i c h  
C z e r w o n e g o  K r z y ż a  główna wy­
grana 15.000 lirów padła na s. 1911 nr.
41, po 2000 lirów wygrały s. 4446 nr. 
48 i s. 5933 nr. 14, po 1000 lirów wy­
grały s. 8538 nr. 48 i s. 10584 nr. 29, po 
500 I. wygrały s. 5251 nr. 24 i s. 7449 nr. 8.

— Ruch pomiędzy etacyami król. węg. 
kolei państ. i kolei Koszycko-Bogumióskiej, 
a austryaoko-rosyjskiemi stacjami graniczne
mi. Z dniem 1. czerwca wejdzie w życie 
dodatek III.

j M a d e s ł a i i B .
(Za tę rab ryk' rsdakar* ■ odpewutd .J

Objąwszy z dniom 1 stycznia 1895 
we własny zarząd

18909 or. 8 f . w w  u*« v  i  e e ry a  

o  — ’ C i 0 0 0  oW ygr^ - r i e ry a  I węg. renta2702 nr. 1, s. 3002 nr. 18, s. 3274 nr. L»ota (—•_), —u-----
4026 nr. 20. serva I — • ■ -

L osow ania . W  uzupełnieniu na­
szych telegraficznych doniesień, podaje­
my szczegółowy wynik ostatnich lo-1 sowań.

.  * |  ua WVVlW  , u. w
5, s. 3409 nr. 11. s. 4026 nr. 20, serya 
4867 nr. 19, s. 5377 nr. 18, s. 7922 nr. 
20, s. 8587 nr. 6 i 15, s. 10340 nr. 13, 
s. 12343 nr. 17, s. 12516 nr. 19, s. 13185 
n r 12, s. 13286 nr. 4, s. 13511 nr. 11.

12657 nr. 11, s. 14055 nr. 4, s. 14127 
nr. 2, s. 14292 nr. 3 i 18, s. 14979 nr. 1,>— Art -a— __ ------

F ra n k f u r t  d. 4. maja. 
(Telegram Ga*. N ar).

Wczorajsza giełda wieczorna: K redy t; 334-— 
0-79), lom bard; 89 — (105-42), węg. renta 

węgierska renta koronowa

uum moja
— "Yń “ “  S' Hotel Zoria.  L. Szawłowski z Prze-
B’ l s 1758l’ n r 8 .  m V ’nr 19 włoki’ W* Po8truski 1 Wojniłowa, dr. H.
nl\ Q1c J '  9 D i o * 98, 18| 39 Seinfeld z Krakowa. J . Heid i fl d -w .-s. 18650 nr. 2, s. 19o33 nr. 2 i s. 19«A7 —rt vr -

Przyjechali do Lwowa
dnia 4. moja 

Hotel Zoria.  L. SzawłowskiH ner rt .p fzy ciągnieniu losów k r e  d v „ I nri ^ ’ 8- 18439 nr. 12, o '. '- ; ’, iU8WU8«  * WojDiłowa,

1 ._ A. . -

,  0. x u i .  s- xy&33 nr. 2 i 8
następujące nr. 7. Na wszystkie inne numera seryj, 
1020 1158 wyciągniętych przy losowaniu 1 lutego 
2596 2654 przypada po 600 zł.

(we Lwowie plac Maryacki) 
mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności, zapewnia­
jąc, że usilnem naszem staraniem  będzie 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 

We Lwowie 1. stycznia 1895.

Z wysokim poważaniem
Albert Szkowron i Sp.

właóó. Hotelu Europejskiego 
P okoje od  80 et. począw szy.

Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905

Dr.Kazimierz Podlewski
b. lekarz pr. na klinice prof. Fourniera 

w Paryżu i L assara w Berlinie 
o r d j r n u j e  od 11—12 1 od 3—b 

ul. C h o rążccyzn y  16.

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik
był; lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 

prof. Langa we Wiedniu
mieszka plac Bernardyński 1. 15 I .  piętra.

Ordynuje od 11—12 i  od 31—5.

Kąpiele solne LohaMowitz
■ A C o m w w  JLA

A lk a lic z n o -so ln e  (m u ria ty c z n e )  z d ro je  le c z n ic ze, z a w ie - 
rające jod, brom i  ż e la z o , k ą p ie le  i  in h a la c y e . ~ ^ N I 

Mleko oweze, świcie mleko krowie, za k ła d  żętyczny i wodoleczniczy. 
Godzinę d rog i od stacy l kol. Aujezd-Luhatschowitz, połączenie z każdym pociąg.

6757 O twaroia aesona 15. m aja 1895. ' W
Z komfortem urządzone pomieszkania, s ta ła  kapela, stowarzyszenie zabawowe, 3 prakty­
kujących lekaraj kąpielowych, publiozna apteka. Prospekty darmo. Obstalunki na po- 
miaozkanieprzyjmuje „grttflich SereuyD sche C urlnspeetlonu. Zamówienia na wody 
mineralne B rnnnenT ersendung w JLuhatschowltz. Urząd pocztowy i telegraficzny.

Dr.

uniwersalny 6117

I proszek do potraw
(wprowadzony w  roku 1857).

 pump, rezerwoarów i ilustrowane cenniki gra-... i iranco.

Patent. Aparat do ogrzewania z kompletaem urządzeniem tuszów od złr. 45 do 200. Fotele kąplelewe z grub. 14 cynku od złr. 12 do 15.
Fotele kąpielowe z regulatorem do ogrzewania zł. 20. - - j
Waony z patent, ogrzewaniem (w 30 min. za 5 ct. węgla, aby wodę doprowadzić do

28°) zł. 26 do 40. . ___-
Patentowany Przyrząd do ogrze- 
Ifcwanla dająoy się łatwo zastoso­

wać do każdej drewnianej lub ,, Ml_il_ 
metalowej wanny zł. 16 do 20. | y\T c!5  

Klozety pokojowe l fotelo po złr. ■ ■ =10 do 26.
Wychodki salonowe całkowicie 

bezwonne złr. 30 do 65.
Wanny z silnego cynku złr. 10,

12, 14 i 16.
Rzymska pokojowa tażnla paro­
wa z tuszem i wanną złr. 45 
do 200. 5589

m
c n a

Proszę spojrzeć na mnie
albo na inne panie, które jak ja  używają

Dra Rixa Pasty Pompadour, a
bionego eremu toaletowenn i—» -- -■

zobaczysz pani, 
tego ulu-

(wprowadzony w  roku 1857).

D ietetyczny  środek pom agający traw ien ia .
o nabycia prawie we wszystkioh aptekach i drogueryach Austro-Węgierskiej

monarchii.

Cena m ałego pudełka 84 ct., dużego z łr . 1-26.
Każdo pudełko powinno być opatrzone pieczątką „D r. GUlls^* i zamknięte 

| protokołowaną marką, następnie etykieta z podpisem: Dr. Józefa Golis następcy. 
Należy wyraźnie żądać: „D r. G81Is’a un iw ersalnego  proszku  do p o trąw“.

Wyłączni producenci (od roku 1868)

Dr. Józefa Golis’a Następcy
Wiedeń, L Stephansplatz 6 (Zwettihof).

Rozsyłka hurtowna i drobna

CARL KUHN & Co.
I n  W l e n .

Marka ochronna.
Przestroga.

Nasza m a r k a  I e t y k i e t y  n a  n a d e ł -  
k a o h

piór stalowych
są ustawą uprzywilejowane , prosimy bar­
dzo nwaźać na każdą Utere flrmy na pió- 

^ raeł* 1 na etykietae5. N i e m a  pudełka bez
markl oehronnej. 6714

Naśladownictwa ścigamy zawsze w drodze sadowej.

^ — e—— — —  1 " ———mmmmmm—

ZAKŁAD ZDR0J0W0-KĄPIELOWY i KLIMATYCZNY

IWONICZ

H E i i  B A B N Y ^ g o

Sjrnp wa|iienno-ielazi8ty
6290  *  p o d f o e f o r a n n  w a n n sAJ I-* ««

~J - UiOUUpU- |
do organizmu |

.uai/IUlOtO HU ..... ~
oli fosforow

ziT. 1-25, poczta 20 ct. więcej sa 
opakowanie. (Półflaszek nie ma.)
x ■ y ,wJ raćuie żądać : „Herbabnego syropu

? i*. *0°"- Ja^° dowód tożsamości znaj-
b8  ̂ S  8®klance rówi ież na kapsli od flaszki na-

lr  ' n O erbabny“. oraz jest każda flaszka zaopa-
m i odbitą urzędownie zaprotokołowaną

I .oeh ro n n ą , które to znaki tożsamości prze! strzegąc upraszamy.
Główny skład rozsyłkowy :

W Ifdeń, A pteka „*ar B arm h erslgk eit
V I I / l .  K a ls a r .t   - -  ®

6753

^  H O
•  g  8  a
■! k  "  N

► -S £  o 
■** 2  ► §
od

3

[ i

"  T  r «  « e » o n  2 0  m “J<l b r
#4V  . : spróbowanych środków leczni-

Do ZD8ny „r,vbvwają na ten sezon zabiegi hy- CIych Iwonicza^ rtybj.
dropatyczne i ®  ę „^ św ieło^  Ł ZQacz“a część mie-Zakład cały ou ^  meble
szkań zaopatrzona ^  do 20> czerwca i po 20.

W czasie oa iakjad0we znacznie tańsze i
sierpnia są d*1®81**, można uzyskać uwolnienie od 
tylko W tym °kre8T' V rZem zdrojowym jest dr. KI. 
taksy zdrojowej. kar8ka 8)- .
Dębicki ( L w ó w ,  rw załatwia Dyrekcya zakładu. Wszelkie zgłoszeń ,  --------

! ELstraLt IrzecŁow?
do farbowunla siw ych w łosów ,

Tffi'A. Maczuskiego, CS
D etail: w Wiedniu K&rntnerstrasse 22 

En-gros: 111/2, Erdbergerlande 2.
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 

_ zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
Biwe włosy na kolory: blond,  sza ty n , 
brunatny i czarny ; nadając włosom naj­
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie schodzi.
1 flak. ekstraktu orzeehow. zł. 3 —
V, I, n n n 1 50
1 s ło ik  pom ady orzechow ej „ 2 —
*/« t ;  ” B Ć---1 flakon o lejku  orzechow ego „ 2.—
f/f n » b n 1*—
We Lwowie u Zygmunta Ruokera apt.,

j i w skłAdzie materyałów Al. Hiibnera. ’

„DfiilipruF'
Tt
Dr. Koszutskiego

lekarza kobiet i dzieci

Proszek <i piiipMi ust, 
gardła i zębów.

Główny skład:
Apteka P. Mikolascha, Lwów.

Cena za słoik ze sposobem używania
75  o t.  6736 I

jkapsnłki
a olejku

różano -santałowego
aptekarza Lahra z Wiirzburga

leozy cierpienia pęcherza moczowego j 
bez wstrzykiwania w  k i l k u  d n ia c h .  

Prawdziwe z marką „Kóia“.
Flakon złr. 2.

Gdtie ich nie ma , to wprost z główne­
go składu C. BRADY w K rom ieryżu.
We I.wowie: apteka Jana Wewi^rskiego

Mor berger, Lwów. Heńka 8,

'Rowery
ingielstie i 
Steyr-Swift

,1, ,mi f-— ■
s nieograniczony gwaranoyę. Cenniki gratis.

316 Ból zębów
każdego i najgwałtowniejszego rodzaju nsu- 

(wa trwale i natychmiast sławny LITON 
gdyby inny środek nie pomógł. Elakon 40 
i 60 ot. We Lwowie w aptece P. Mikola 
icha , w Stryju w aptece p. Drągowskiego.

  .  —— -  j  ■ a / i  • i p a U U U I  ,  że skutek ulu­
bionego eremu toaletowego rzeczywiście Jest cudowny. Proszę sobie wyobrazić 
nieczysta, pełną plam cerę, twarz, która była zeszpeconą piegami, wągrami,
pryszczami i  ostudami, czyż nie jest przyjemnie wiedzieć, ze wszystkie te  błędy przez używanie

Dra Rixa Pasty Pompadour,
spróbować, jak  ja  to zrobiłem, i przekonać się samej, że cera pani stanie się 
bez zarzutu czystą, skóra jak aksamit miękką, że zmarszczki i fałdy, te oznar 
ki przedwczesnej starości, przy stoeownem używaniu, wygładzą się i wyglą­danie będzie młodzieńczo świeżem.

Jak  nieprzyjemną jest szorstka, porysowana i popękaua skóra, popę­
kane, podziurawione ręce, czerwoność twarzy, pieczenie i świerzbienie skory. Proszę na przyszłość używać tylko

Dra Rixa Pasty Pompadour,
Skutek jes t nadzwyczaj szybki i rzeczywiście zdumiewający. Należyte

pielęguowauie skóry uie jes t prótnośc-ia, ale przykazaniem przyzwoitości.
Dlatego też Pasta Pompadour powinna s<ę znajdować na toalecie w każdym
domu. Łatwiej jest zapobiedz błędom skóry i takowe zniszczyć w powstawa­
niu, aDiżeli rozwinięte już w wysokim sto n’u usunąć.

Pasta Pompadour,, pod gwaianeyą nieszkodliwa, nigdy nie plami su­
kien, ani bielizny. Wystałosć nadzwyczajna Wystarcza na miesiące.

Do nabyeia: Wien Rix U., Pr&terstrasse 16, 1. Sto<-k, w głównym 
składzie Dra Rixa; na prowincyi we wszystkich większych aptekach zostaną 
urządzone nowe składy. 6834

Słoik wraz ze sposobem użycia zt. 150.
Urzędowo uznana jako nieszkodliwa. " W

I szule męskie, domowa
robota, mocne, sztnka 

■  m  ■  m  od 75 c t. iłr . 1, 1-15, 
■ I A  ^ ^ 0  l-ęo. 1 50, 1-75, 2 20, 

Kalesony podwójne, 
szyte, para 50 ot., 95 ct., złr. 1-10, 115 , 
poleca M A K B  M U H L F E L D  L w i *  

R y n e k  1. 3 9 .
Zamówienia z prowincyi załatwia się

jak najrychlej. 6644

wMoźt

PAsi do mm
v/ znakom itej jakości

poleca
po oenach bardzo przystępnych

W .  C Z O P P
Lwów, Żółkiewska 2.

(plac Krakowski).

l W l k i o r  B e r g e r
Lwów, Akademicka 8 6415

Aparaty, płyty, c M a l i a  etc 
do fotografii.

Zdatność zagwarantowana. 
Ceny fabryczne. Cenniki 

bezpłatnie.

Tylko złr. 3
Najstosowniejszy podarunek na

u r o o a s y s t o ś o l
lub jako pamiątka po zmarłych

-  - - — —  <

A  Prawdziwy rzymski sok orzecho- 6  
1 wy Prlmaveri’ego, uznany jako 

najlepszy i zupełnie nieszkodliwy środek

przeciw siwiznie
zabarwia szybko, trwale i  naturalnie na 
wszystkie odcienia. Cena 1 złr. 50 ct.

Na składzie w periumeryi Fausta 
6  Lwów Sykstuska 2.

s  oN* s— O

Portrety naturalnej wielkości
z każdej nadesłanej fotografii. Termin 
wykonania 10 dni. Podobieństwo za­
pewnione. — Fotografię zwracam r" 

uszkodzoną.
Premiowany zakład sztuk pięknych 
S i e g f r i e d  B o d a s c h e r

Wlen, I I . ,  Praterstrasse 61.

nie

Wspaniale

g o ź d z i k i  z  K l a t t a u
o.tznaczone nujwyższemi nagrodami w Ber 
nie, Brukseli. Uorlit*   rr~ u u u iu , nuttenbergu, Kóu-g
f ratzu, Lyonie, Pilznie, Pradze i we Wie- 

niu. Polecam moje duże w tym roku bo­
gato rozkrzewione (pewne) kwitnąee zapasy 
a mianowicie : 12 gatunków złr) 2-50, 25

fatunków złr. 5‘—, 50 gatunków zlr. 9-50, 
00 gatunków złr. 18‘—. Teżsame w wa­

zonikach : 100 sztuk złr. 8"—, 5 i sztuk 
złr. 4-50, 25 sztuk z łr 2-50. Tudzież bo­
gaty wybór róż, pelargonij, fuksyj, georgi- 
nij etc. Katalogi na żądanie gratis i franeo.

1 Pierwsza c. Ł  uprz, fahryka mebli żelaznych 
Aug. Kitschelfa Spad.

c. k . dostawców nadwornych, 
w Wiedniu, I . ,  KSrntnerstrasse 42(pomiędzy AugTutinenstr*Me i M*ysed®rg»**e).

Ilustrowany cennik Nr. 1 zawiera: Me­
ble pokojow e z żelaza i  mosiądzu, 

jak : łóżka , um ywalnie, nocne sto li­
k i itp. Cennik Nr. 2 zawiera: meble 
ogrodowe z żelaza, namioty, flgnry

  x,i. a/ nanium : 106010 J — — a I  I d  L I I Ogrodowe z Żelaza, namioty, flgnry j
odznaczone nsjwyższemi nagrodami w Ber- I tontan itp. Każdy cennik bezpłatnie. I  
nie, Brukseli, Uorlitz, Kuttenbergu, Kón-g- |  We Lwowie: Gebhardt & Chrlstlanus. |
f ratzu, Lyonie, Pilznie, Pradze i we Wie- ~nin ---- ’ ’

6740

z dn iej, esybko rosnącej 
ra sy , 1 do 8 tygodn iow e, 
»ą do nab ycia  w  ch lew ni 

i |  Z arszyn, poczta i stacja loco.

Każda próba pociąga stałe kupno!

WŁADYSŁAW GONET
w Korczynie 6785 

Ipoleca medalem zasługi odznaczone na wy- 
I stawie krajowej we Lwowie swe

wyroby ozy sto lniane
w najlepszej jakości, a to: P łó tn a  bardzo 
trwałe, apretowane i nieapretowane, w wiel­
kim wyborze , od grubych do najcieńszych 
web ua koszule, prześcieradła bez szwu 
wszelkiej szerokości, kalesony itp. Ręczni­
ki, chusteozki webowe i grubsze. Dymy, 
obrusy 1 Serwety, Drelichy na liberje, Płó­
tna połblelone itp. tudzież materye półweł- 
niane i wełniane na ubrania męskie i dzie­
cinne. Cenniki I próbki iądanycn gatunków 
wysyła się darmo l opłatnie. Za dobroć 
wyrobów porę -za się, a eoby się nie podo-j 
bało, odmienia się lub zwraca naieżytość.l

. i m »; nr-<r~ińf
Zuilen kraj nie nadaje się tak korzystnie 
dla wychodzctwa jak K anada, w 1 2 14ni 

dn iach  do osiągnięcia.
—  Zdrow y k lim at. —

Angielski Rząd kulouizacyjuy przydziela 
każdemu osiedlającemu się

wolne posiadłości gruntowe
w obszarze 160 akrów czyli250morgów prus.
Wyczerpujących szczegółów udziela darmo, 

a opisy wyseła najchętniej

M. Morawetz, Hamburg,
B e r g e d o r f c r  H t r a s s c  1 .

przez Wy-okie władze koucessyonowa, y 
Ekspedyent okrętowy.

J o » e f  W a lt e r  6748
Special Nelkenziichter, Klattau.

Majątek ziemski
w Galicy i , przeiuło 1700 morgów 
n. a. obszaru (roli 788, tak 211, lasu 
707 m.) z gorzelnią i młynami jes t 
do sprzedania. Stacya kolei w miej­
scu. Bliższych wiadomości bezpo­
średnio interesowanym udziela Dr. 
Sian. Bieliński adwokat krajowy 
we Lwowie ulica Trzeciego Maja 2.

iryuszy c. k. kolei państwowej
poszukuje dla swojego sklepu 

z towarami mieszanymi

kierownika
i tasferłę za taacyą.

Oferty wnieść trzeba osobiście najdalej 
do 10. maja do D yrekcji, urzęiuąoej od 
godziny 6 do 8 wieczorem w dnie powsce- 
dnie. 6828
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KSIĘGAMI! KATOLICKA

Dra WŁAD. SULKOWSKIEGO
■ W  K l r a ł c o - w i e

otrzymał* na skład 
ostatnie egzemplarze bardzo zajmujących

Pamiętników
Sabiny z Gostkowskich 

Grzegorzewskiej.
Cena egz. 1 złr. 

pocztę o 15 centów więcej.

K O R S Z Y N
Zakład zdrojow y i w od o leczn iczy

stacja kolejowa, poozta i telegraf 
w miejscu. Kąpiele borowinowo- 
eolankowe, borowinowe i rzeczne. 
Leczenie żętycą, elektryczno­
ścią i masażem. W skazania: 
choroby gardła, p ła c , żołąd­
ka, kobiece, nerwowe, reuma­
tyzm , niedokrewność, skrofu­
ły . Sezon otwarty od 15. maja 
io 15. października. Koszta po­
bytu z leczeniem od 25 zł. tyg. 

Dr. L. Tyszkowski, Morszyn.

6809

DROBNE OGŁOSZENIA po cenelc od w yraża .

MA8ZYNKI prawdziwe amerykańskie do 
III siekama mięsa' po złr. 4-— , takie sa­
me z fabryk wiedeńskich po złr. 3’50, po­
leca Piotr Chrzastowskl, handel żela­
zny we Lwowie piao Kapitulny 1 (naprze­
ciw katedry).

EMBRYOLOGIA 8 z ta rk w ille n a  zawie­
ra ciekawe objaśnienia i cenne rady dla 

dorosłych. Nabyć można w księgarni Sta­
rzyka we Lwowie. Cena 50 ct. 725

zawiadomić 
pracując przez

1YIKIEJSZEM mam zaszczyt 
1 * Szan. Publiczność, iż pra 
lat wiele u Wgo Rudolfa Heindricha, otwo 
ry łe m  z dniem 1. maja b. r. przy ulicy 
Krętej (hotel Żorża) własny galon fry- 
l y e r s k l .  Mojem usilnem staraniem będzie 
zadowolić Szan. Publiczność w zupełności, 
te też o łaskawe odwiedziny uprzejmie u- 
praszam. Z głębokiem poważaniem 

733 Waleryan Dziamski.

Z4.RZ1D dóbr Borki poczta Brzuchowice 
poszukuje narybek karpi. 732

STO Y na wałkach samoezynnyoh, płó- 
( ' ine, w pasy i gładkie, tanio poleca 

A. Krzysztofowicz, Lwów, plac Halicki 1. 2.

Dr. "ied. W. KRETOWICZ ordynuje 
w Karlsbadzie. Mieszka: „Stadt-W ar- 

schau“, Kaiserstrasse. 732

W HAN DLU  Albina Soleckiego, ulica 
Wałowa 11 we Lwowie, wszelkie to­

wary korzenne i mączne. Najlepsze masło
deserowe. 600

5 pneumatycznych rowerów
najpiękniejszy fabrykat z r. 1695, o szcze­
blach Continenthal, wolne od pyłu, zupeł­
nie nowe, z powodu niewypłacalności tam­
tejszej firmy, zamiast zł. 265, tylko zł. 140 
jest do sprzedania franco. Zadatek 20 złr., 
resztę za zaliczką. Natychmiastowe zamó 
wierna do składu; II., Gloekengasse 2, 
Thlir 15, Wien. 728

PREMIOWANE medalami tutki Niemo- 
jowskiego są wszędzie do nabycia.

L e ś n i c z y  z egzaminem rządowym, 
długoletnią praktyką i chlubnemi świa­

dectwami, poszukuje posady. A dres: A dal­
bert Malec, Radłowie#, poozta Sambor.

O  _  L przerabiam , każde najmo- 
f c d  ł  Ł l t  cniej zbite materace (3 po­
duszki). Stare kołdry przyjmuję do pokry­
cia, drelithy i wełniane atłasy, poleca naj­
taniej Józef Schuster, Lwów, Kopernika 7.

B ryn d za  g órsk a
świeża, od 1. maja, paczka lub faska 5 kilo 
po złr. 2-28 sprzedaje Zarząd dworu Łap 
szy n , Brzeżany.

6774

Lewantyny, kretony kolorowe, batysty, * 
zefiry i piki francuskie na suknie

poleca w wielkim wyborze

S M  płócien, szyfonów, bielizny stołowej i pościeli

ANTONI GUDIENS
Lwów, hotel Europejski, plac Maryacki I. 4.

FRANCISZEK JAN KWIZDA 3 z ło te  15 s reb rn y eh
m ed a li, 18 dyplom ów  

u z n a n ia  i l is tó w  
p ochw alnych .

KW IZDY PŁYN RESTYTUCYJNY
c. k. uprzywilejowana wóda do mycia dla koni. 

Cena flaszki zł. 1'40 w. a.

kornenburski proszek dyetetyozuy środek dla koni,

-s a'O £ u O 
M £

aS

h  *
5 906

Kwizdy maść do kopyt
dla zapobieżenia pęka­
n iu  kopyt, puszka 4 'j0 

grm . zł. 1-25.

Kwizdy kit do 
kopyt

sztuczny róg laska
80 ct.

Kwizdy maść kresolin
środek do konserw ow a­
nia kopyt, puszka a */, 

kilo  zł. 1 1 0 .

Kwizdy proszek
dla drob iu  dyetetyezny 
środek ja k o  dodatek do 

żeru, pudełko 50 ct.

Kwizdy mydło do czy- 
czenia 1 konserwowania

siod e ł i rzem ieni, 
puszka 1 zł.

Kwizdy trutka
(R attentod) środek do 

w ygubienia szczurów  i 
m yszy, laBka 50 ct.

Kwizdy wzmacniający obrok
dla koni i bydła. R udełka po 5 
p orcy i 30 et. Skrzyneczka o 50 
porcyaoh 3 zł. o 190 porc. 6 z ł.

Kwizdy proszek dla nierogacizny
dyetetyezny środek do p rzysp ie­
szania tuczenia, m ałe pudełko 60 

ct. duże pudełko zł. 1-20
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z gumyPatentowane bandaże
(P a te n t  K w lzda). 6816

Patentowane bandaże sporządzane bywają w kolorach sza­
rym, czarnym, bronzowym i białym, a mianowicie na lewe 
i  prawe nogi. Na pęcinę u koni, mierzoną w miejscu a 

objętości 20— 22  cm. na wielkości nr. 1. 
n 2 2 -2 4  „ „ „ „ 2 .
n 2 4 -2 7  „ ,  „ „ 3.
„ 2 7 -3 0  „ „ ,  „ 4

Cen* patentowanych bandaży w szarym 
kolorze za sztukę nr. 1 zł. 2‘50, — nr. 2 

i ł .  2 70, — nr. 3 zł. 2-90, -  nr. 4 zł. 3-30. Ce­
na bandaży w czarnym, bronzowym i białym ko­
lorze każdej wielkości za sztukę o 20 ct. drożej 

niż w Bzarym.
C o d z ie n n i w y ie łk a  przez 

g łó w n y  sk ła d  :______ K r e i s a p o M e  K o n M t w r g .

R O N C E G N O
najsilniejsze, naturalne, Żelazne 1 mineralne wofly

salecane przez najpierwsze powagi lekarskie na: niedokrewność, bledniee, choroby 
skórne, nerwowe 1 kobiece, malaryę etc. ' 6743

Jplcle w ody  t r w » przez  cały rok.
Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach.

Jedyna fabryka 
w Amsterdamie.

FA BR Y K A
najlepszych, holender­

skich LIKIERÓW
SKŁAD FABRYCZNY

■3 .0*' W iedeń , I .  K o h lm arh t N r. 1.
Ula dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 

sprzedaż tychże prawdziwych likierów prawie u 
wszystkich więcej znanych firm, przyczem zwracamy 

uwagę, ie  moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 
tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogóle po za 

Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 6019

0 O O - G - O - O - O - 0 - 0 - 0 0

C. Kahane, Lwów, Gródecka 25

M 99 
2  >>

£  *-5  ed
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*

Ułowny
skład Rowerów

Kretzschmar &  Co.
Dresden.

Baylias Thomas &. Co.
Coventry.

Obficie zaopatrzony skład wszelkich części skła­
dowych i przyborów. Najtrudniejsze naprawy 

uskuteczniają się w własnym warstacie
jak  najrychlej i tanio. 6776
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Znane od r. 1868.

B E R G D R 1
Lecznicze Mydło Smołowcowe,
na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań- 
s.wach Europy z świetnym skutkiem na w s z e lk ie  w y r z u t y  s k ó r n e  szczególniej 
r a  p zewiokłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy­
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież 
no. głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera 40°/o smo- 
łowca drzewnego i wyróżnia sie znacznie między wszelkieini innemi 
mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronienia się przed fałszo- 
waniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uwa­
żać na wydrukowany obok znak ochronny.

B ergera m ydła sm ołow cow o-siarczanego
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich n le o z y a to ń o l c e ry ,  
na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 

I kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35% gliceryny i paohnące

S0F  Cena sztuki każdego gatunku 35 ct. wraz z broszurą,
w pudełkach po 3 sztuk złr. 1, po 6 sztuk złr. 190.

Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło be zoowe 
dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom: mydło karbf owe do 
wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichthyolowe na 
reumatyzm i czerwoność twarzy ; mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło tanninowe 
przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek czyszczę 
nia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwraoamy uwagę na broszurę. — Należy 

żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku.
Fabryka i główna rozsyłka: G. Heli & Comp., w Opawie (T roppau). 
Odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaceuty­

cznej w Wieduia 1883 roku. 6661
M iejsca n ab y c ia  we Lwowie : w aptekach pp.: P . Mikolascha, Zygm. fiueke- 

ra, H. Blumenfelda, Jakóba Beisera, A. Łazowskiego, A. Ehrbara i A. Rappaporta — 
dalej w aptekach p p .: to Brodach  G riinspana, Knssa i Landsberga , to B arszczow i 
u M. Piotrowskiego; to Brześanach  u A Dursta, L. N ahlika; w Brzezowie u Hala- 
masa spadk.; w Chyrowie u Lewickiego; to Drohobyczu u  A. Krzyżanowskiego, G. 
Tobiaszka; to Jarosław iu  u J. A ngem ana, J. Rohma ; to K ołom yi u Pawłowskiego, 
Stenzla, Witosławskiego ; to Kamionce u P ilew skiego; to Przem yślu  w wszyetkiea 
4 ap tekach; w Rzeszowie u Karpińskiego, Prona ; to Samborze u J. Aleksiewicza i 
Herdliczba sprad.; to Stanisławowie w wszystkich 3 aptekach: dalej to S try ju , w 
Tarnopolu, jakoteż we wszystkich znaezniszyeh aptekach Galicji.

M a bez bakcylów<4. a  y S  jest potraebą dla każdego domu do fabrykacji wody 
sodowej, dla browarów itd. itd. szczególnie w okolicy, 

gdzie woda jest szkodliwa. R acjonalnie zapobiega temu jedynie 
c. k. uprzyw.

F ilter  B erkefelda,
który wedle orzeczenia najpierwszy bakteryologów Europy 

daje wodę czystą, wolną od bakteryj.

Skład: Wiedeń, lil./l. Baumgasse 5.
C e n i l i  ilustrow ane gratis i  Iranco.

Do 1. czerwca i od 1. września mieszkania tańsze o 25% 
U z d r o w i s l Ł O

KRAPINA-TOPLITZ
"w w  6768

odległe o godzinę drogi od stacyi kolei ..Zabok-Krapina-Toplltz", otwarte od 1. 
kwietnia do końca października. Niesłychanie silne ukratotermy dochodzące do 30 
i 35° R. ciepłoty. Bardzo skuteczne w gośćcu ,  rcumatyzmaeh 1 tychże następ­
stwach ,  w Ischias, newralglaeh, chorobach skórnych 1 przeciwko wszel­
kim ranom, w chorobie B rig tba, skrzywieniach i bezwładności. Wielki basen 
wspólny, separatki, wanny marmurowe, tusze. Bardzo wykwintnie urządzone ką­
piele parowe, masaż, elektryzaeys, szwedzka gimnastyka. Pomiesztauia z kom­
fortem dobre i tanie. Wyborna restauracja. Niskie ceny. Stała muzyka kąpie­
lowa dostarczona z kapeli wojskowej' e. 1 k. pułku piech. arcyks. Leopolda 
Nr. 53. Dalekie cieniste przechadzki. Od 1 . maja kursuje omnibus pocztowy między 
Zabok i Poltschach. Lekarz zdrojowy: Dr. fau l tom O reskoylc. Broszury" we 
wszystkich księgarniach. Prospektów i inforinacyj udziela: Dyrekcya kąpielowa.

O. R. nadworny dostawca,

Jedna próba w y sta rc zy !
Niszczy grzybek drzewny, osusza wilgoć etc.

Ilustrowana broszura franco i bezpłatnie. 6233

Biuro: w W iedniu, IY. Hauptstrasse 36.
A g e n t ó v /  p o s z u k u j ę .

Atramenty Leonhardi’e90
są najlepsze. Tylko wtenczas są jedynie prawdziwym wyrobem

wBnalazcy Aug. Leonhardfego, Bodenbach. n. E.

gdy są opatrzone tym

o. b. austr. patent Nr. 36089.

znak iem  ochronnym

król. węg. patent Nr. 48274.

Do

A tram en ty  do p isania.
Anthracen niebiesko-czarny , T , ,  ,  . . .
Wvbornv do książek Lekko spływające, najlepsze atramenty do
AMzaryn źiel.-niebiesk.-czarny prowadzenia ksiąg.. Pismo na dokumen-
Galasowy ) I jest niezmiernie trwałe. — Wyrabiane
Pocztowy / bardzo czarny J moim patentowanym sposobem.

A tram enty do kopiow ania .
Anthracen do kopiowania 1 dają wyborne kopie ; zarazem nadają się
Alizaryn do pisania i kopiowania /  do wpisów w księgi.
Ancre violette nolre communicative 1 Jedyne atramenty do korespondencyj 
Fiołkowy, dający dwie kopie i  handlowych, z których jeszcze po mie-
Czarny pocztowy kopiowy J siącaoli można mieć wyraźne kopie.
Non plus ultra, daje 4—6 krpij. W ażna rzecz dla banków, towarzystw ubez­

pieczeń i zamorskich korespondencyj.
Atramenty kolorowe, atramenty do autografów, hektografów, rozpuszczone 

tusze dla inżynierów i rysowników ; proszek atramentowy i ekstrakt, 
farby do pieczęci, dc kopiowania czcionkami, wyroby do znaczenia bie­
lizny; rozpuszczony klej i guma; klej rybi, klej z połyskiem; woda 
Labarraaue do wywabiania plam atramentowych z papieru i bielizny. 
Lak, wosk itp. itp. 6463

nabycia prawie we wszystkich handlach przyborów do pisania w kraju I za granicą.

G R A N D  M A G A S I N

II FIIEU

B R A C I H IR SC H  & COMP.
W I E U D B ^ f f ,  I -  G R A B E N  N r .  1 5 . 6600

Te w najszerszych kołach niezbędne dzienniki mód zawierają oprócz znacznej ilości nadzwyczaj­
nych modeli w toaletach, konfekcyach, kapeluszach, parasolkach, wiele potrzebnych artykułów, j a k :  
firanki, dywany, kołdry, damską i męską bieliznę etc. i umożliwiają Sszanownym odbiorcom łatwy i 
przyjemny wybór. — Z nowo wtsortowanego wiosennego składu polecamy jako najbardziej godne uw agi:
Modne materye, podw. szer. m tr. 32, 35, 40, 52 ct.
Materye modne z jedwabiem, podw. szer. mtr. 40 ct.
Beige z jedwabiem, poriwójnej szer. m eter 65 ct.
„Aleksandrine11 materya modna z jedwabiem, po­

dwójna szerokość, m eter 95 ct. do złr. 1-50.
Modne materye w paski i drobne krateczki , podw. 

s/er., m eter 65, 78, 85, 98 ct., złr. V15 i 1’35.
Loden, czysta wełna, 120 ctm. szer., mtr. złr. l -50.
Najnowsza materya modna, 120 ctm. szeroka, me­

ter 95 ct., złr. 1-50, 1-65, 1 90, 2 — do 4-50.
Tricotienne i Foule we wszystk ch kolorach, podw. 

szerokość, m eter 52 et.
Indyjski Foule, czysta wełna, podwójna szer., meter 

65, 78, 90 ct. i złr. 1*— ,
Francuski Kammgarn, czysta wełna, 100 ctm. szer. 

m eter złr. 130  i 1-50.
Francuski Kammgarn, czysta wełna, 120 ctm. szer. 

meter złr. 2"— .

Angielski Cheviot, 120 cm. szer. m tr. złr. l -80 i 2’75. 
Czarne materye modne, gładkie i w desenie, podw. 

szerokość, m eter 75 ct. do złr. 3’75.

B l a t e r y e  d o  p r a *  ; a
wszystkie pod gwarancyą wytrzymałości ą niw.

Lewantyna, 78/80 cm. szeroka, metei 26," 30, 35, 
42 i 45 ct.

Nowość! Francuska pika w sznureczki, w desenie,
75/80 cm. szer., meter 58, 65 i 85 ct.

Satyna atłasowa w desenie, 75/80 cm. śzeroka, m e­
ter 40, 45 i 58 et.

Francuskie batysty w desenie, meter 42 ct. 
Najnowsze zefiry, k jour i gęste, 75/80 cm. szer., 

m eter 35. 36, 45 i 50 ct.
Nowość! Zefir jedwabny, 76 ctm. szeroki, meter 

złr. l -20.
i wiele innych gatunków wełnianych, jedwabnych i materyałów do prania. 6600

D l a  w ł a ś c i c i e l i  h o t e l i ,  w i i i j ,  i  i n s t y t u t ó w !

Koronkowe firanki i story po zK  150, 1‘65 , 2’20 
do złr. 10‘—.

Witraże meter 2 2 , 24 ,  30 40 et. do złr. 150 .
Portyery we wszystkich kolorach , za część 90 ct., 

złr. 115, l tiO do złr. 8  50.
Portyery z najlepszej tkaniny Chenett, cena nie­

zwykła zu część złr. 3*25.

Letnie kołdry do prani#, złr. 1 50  i 1-95.
Garnilury na stoł i łóżka, kompl t po złr. 5-50, 

6 80, 7-75, 9-75, 12 50 i wyżej.
Angielska kołdra flanelowa roboty poluszowej (tyl­

ko u nas do nabycia) 2 metry długa, zlr. 3 50. 
Dywany gospodarskie dywany przed łóżka, chodni­

ki etc. po cenach fabrycznych.
Wzory na chodniki, materyały na meble, koronkowe firanki i witraże (na metry) na żądanie franco.

Kompletny kolekcję wzorów
w materyałach jedwabnych, wełnianych i do prania, jakoteż ilustrowane dzienniki

m ód, wysyłamy na żądanie franco.

z głębokich źródeł, strumie 
ni, dla miast m asteczek, 

gospodarstw. 661

PO M PY
wszelkiego rodzaju buduje

A. KUiYZ
Mor. Hraniee

(Weisskir- 
chen). 

Prospekty 
gratis.

P a r y i 1889 z ło ty  m edal. 6825

5 0 0  k o r o n  w  z ło c ie
jeżeli Crćme Grolich nie usunie wszelkich 
nieczystości skóry, p ieg i, plamy wątrobia- 
ne ,  opalenie od słońca , wągry, czerwoność 
nosa itd. i nie utrzyma młodocianej świeżo­
ści i białości twarzy aż do późnego wieku. 
Żadna szminka Cena 60 ct Dla uniknięcia 
be/wartościowych naśladownictw należy żą­
dać wyraźnie: „nagrodzonego dyplomem 
Crćmu Grolich“ Mydło Grolich’a 40 et. 
Grolicin-Schuppen-Crćme środek przeciw 
łupieży 60 ct. Groltcha H ayr-M ilkon  u- 
lepszony, bez ołowiu, najłatwiej dający się 
używać środek do farbowania włosów, złr 
1'— i złr. 2 —. Główny skład: J. G roltch 
Berno. — Do nabycia w aptekach i han­
dlach. We Lwowie w apt.: A. Ruc l a i J. 
Beisera, tudzież w drogueryi Al. HiLmera.

L a w n - T e n n i s
Oiyginalne angiel 
skie krikLty, kro­
kiety, balony, g i­
mnastyczne apara­
ty, hamaki. Alois 
Singer, speoyalista 
w angielskich grach 

ogrodowych, Wien, I. Franz-Josefs-Qual 13 b. 
Ortopedyczne pokojowe gimnastyczne apa  ̂
raty  zalecone przez lekarzy. Doskonale na­
dające się do leczenia i zapobieżenia skrzy­
wieniom, krzywemu wzrostowi złemu trzy­
maniu się tak u dorosłych jak i u dzieci. 
Prospekty gratis i franco. 6826

Leopold Lityński
Lwów, Grand Hotel

poleca

Drogueryę
obfitującą we wszelkie materyały 
apteczne, chemikalia, zioła lecz­
nicze, kwasy, minerały i środki 
uniwersalne. Waty,  opatrunki chi­
rurgiczne,  aparaty inhalacyjne, 

wszelkie wyroby gumowe itp.

Codzienna wysyłka na prowincyę.

N a j  t a ń s z e ,  n a j  m o d n i e j  s z e !

wieczno trwałe, najpewniejsze rośliny poleca 

Zarząd Ogrodu w  Ł apszynie, Hrzeżany.
Tnzln kosztuje: Anemona hepaliea niebieska 25 ot. Aąuilegia pełna angiel­

ska 12 odmian 50 ct. Astry zimotrwałe jesienne 7 odmian 60 et. Achilea bukietowa 
biała, pełna 70 ct. Aconit szafirowy, lila i biały z n:ebieskim 90 et. Adonis Ternalis 
h pod Bniegu złoto kwitnie 12 ct. B ra'ki trinrardcau przezimowane Campanula me­
dium 5 kol. 30 ct. Delfinia 4 odmiau GO et. Flex decusata z Harlem u 16 odmiai 
80 ct. F iołki olb zymy dwa razy kwi.ną w inspektach cała zimę 00 ct. Gwoździki 
Heddwigi 30 ot. Gwoździki pierzasfe białe pachnące 12 ct. irysy z Harlemu wyaokie 
12 odmian 50 ct. Irysy fio'etowe niziu.kie 60 ct. Phe’arig traw ka bukietowa 80 et. 
Oenotera piramida’ny pachnący kansrkowy w wieczór świecący kwirt  40 et. Miosotis 
Vietoria 25. Tradescantia całe lato kwitnie dwa kolory 50 ct. Salvia srebrzysta (sza- 
rutka) nizka 12 ct. Sedum splendens 40 et. Sedum niziutkie 4 gatunki 6 et. Lilia 
Kanarkowa pachnąca Dumurtari CO cl. Koowaiie o’brzymie 10 ct. Truskawki staro- 
pulskie słodkie 24 ot. Truskawki ananasowe 25 ci. M alit^ remontanty do śniegu 
rodzą, 69 ct. Poziomki miesięczne 18 ct. Ozsalie 4 listny, pąsowy 12 et. S z t u k a  
k o s z t u j e :  Junkia liść pAry 25 ct. Comelina 12 e '. Róża do smażenia cukrewa 80 
et. P  o jie  jasne pachnące 8 odm;an 30 et. Lobeli:. eordinalis pąsowy aksamitny wy­
soki kwiat 15 ct. G la d io l u s y  najpiękniejsze z Harlemu 50 oarnian 8 ct. Pelargonie 
skarlety najnowsze pstre odmiany z Erfuriu 10 s»tuk różnych 1.20. Begonie kwitnące 
bez przerwy 15 ct. sztuka. T u b e r o s y  P e a r l  12 ct. sztuka. I r y s y  G e rm a n lo b  
zupełnie nowe Hollenderskie z nazwiskami po 29 ct. sztuka. Wszelkie flance kwia­
towe i jarzynowe. Krzewy pnące. Krzewy ozdobne jakie nasz klimat znosi po najtań­
szych cenach. Do 5 maja wysyłamy wszystko pod gwarancyą przyjęcia. Cenniki na 
żądania gratis. (Lwów Impressa). 6758

(

S c h e r i n g f a  w i n o  „ C o n d u r a n g * o “
ma największy odbyt w ostatnich czasach przy chronicznem cierpieniu żołądka 
katarze żołądka, kurczach żołądkowych, jako najłagodniej działający środek.

S c h e r i n g a  e s e n e y a  p e p s y n o w a
wyborna w smaku, sporządzona przez prof. Dr. Oskara Lleureieha. Usawa en*
w najkrótszym czasie uciążliwości przy trawieniu, powolność trawienia, *gagę, 

-katar żołądka, następstwa żarłoczności itd. 6817
S c h e rin g ’s G riine A p o th ek e , B e rlin  N.

Skład dla Austro-Węgier we wszystkich aptekach i większych drogueryach.

Najlepsze cze rc ie  cc świście!
Kto chce raieć bardzo czarne obuwie, świecące 

\ trw ałe, niechaj kupuje

F E R f l > 0 L M D T ’a
CZEBMDŁ0 DO OBUWIA

o. k. uprzyw. fabryka 6334
założona w roku 835 we Wii

W s z ę d z ie
we Wiedniu.

d o  n a b y c i a .
n.]JLPvWOda wielu bezwartościowych naśladownictw należy bacznie uważać na moje

nazwisko St. FERNOLENDT.

Karty podróżne do Ameryki póinocn,
doBtarcza gąjg

NIEDERLANDZKO-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO ŻEGLUGI PAROWEJ

lV . Weyrlngerga8se 7 a w i e d e A
O o d c l c n n a  e k s p e d y o y a  z  W i e d n i a ,  

 I n f o r m a o y o  b e z p ł a t n i e .

ILv£_ J o s s  <Sz I _ . o - w e n , s t e i r L
Fabryka bielizny, P raga, VII.,

zw racają  n w agę  P. T. P u b liczn ości kapującej k o łn ierzy k i, m ank iety  i koazale, ab y  ia w s ie  
żąd ali b ielizny zaopatrzonej m arką ochronną. F a b ry k a t nasz je s t  do nab ycia  w  iferw ezo- 
rzędn ych  ren om ow an ych  handlach to w a ró w  m odnych i p łócien n ych  k ra jo w y ch  1 za g ra n i­

cznych. — Sprzedaży drob iazgow ej wami nic prow adzim y.
Równocześnie polecamy najnowszy nasz

Patentowany kołnierzyk wykładany
który tak wiele zalet w sobie łączy, że wszyscy, a szczególnie otyli panowie używszy go raz, innego nigdy nosić nie b ę d ą .

Patentowany kołnierzyk wykładany
prasuje się bardzo łatwo i zawsze zatrzymuje tą samą formę i szerokość szyi, a wskutek swej gładkiej powierzchni jest trwalszy

od wszelkich innych ^
C. k. anśtr. Patent nr, 66.666. Król. węgierski Patent nr. 1799. Angielski Patent nr. 19.700. D. R. 6. M. nr. 19.352.

W ydaw ca i odpowiedzialny redaktor Platon KoiteekL Z drukarni i Litografli Filiera i Spółki.


